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Szósty Sierpnia.
T e n  dzień  p rz e d  la ty  ośm iu  b y ł  pier-w szem  

u d o k u m e n to w an ie m . ż e  z pożog i w o jen n e j w y  iść 
sędzię  m u sia ło  w sk rz e sz e n ie  P o lsk i. Z chw ila, 
;d y  g a rs tk a  n a szy c h  s trz e lc ó w  p rz e k ro c z y ła  g ra ­
fice „ r ia śn ie jsze j O jczy zn y " jak  o k re ś la ły  ia p o d  
ręczniki au s triack ie , s ta n ę ły  o tw o re m  gran ice  te j 
Ize rok ie j O jcz y zn y , ja k ą  dziś p o s ia d am y .
, N ie m o żn a  jej b y ło  z o s ta w ić  na ła sk ę  O p a trz -  
to śo i Z d ro w i m s ty n k t n a ro d u  z ro z u m ia ł, ż e  ona, 
te  P o lsk a  m usi b y ć  "w yw alczona, z d o b y ta  k rw ią  
bfiarną sw y c h  synów 7. 'A S z ó s ty  S ie rp n ia  b y ł p ie r ­
w szy m , ' iak iuż za z n a c z a liśm y , k ro k iem  d o  jej 
fedobycia. ' ,

T o  b y ła  o w a  d ro b n a  g ru d k a , p o w o ła n a  do 
teg o  ,b y  s ta c z a ją c  sic po u rw isk ac h  w ielk ich  z d a ­
rze ń , u ro s ła  w  law inę. A law in a  zg n u zg o ta la  po - »
łem  z a p o ry  d z ie lące  nas od z iszczen ia  p rag n ie ń , 
•z k tó rcm i p rz y c h o d z iły  n a  św ia t, ży łjń .i do m ogił 
k ła d ły  się szereg i pokoleń.

M ów i sie ciąg le o z m a r tw y c h w s ta n iu  Polski,, jak 
ó  cudzie . Ale b is io rja  nie o p ie ra  się na cudach  
Sieno na czy n ach . — S z ó s ty  S ie rp n ia  d la tego  
Jest dniem  tak- w ielkim , iż  d a ł p o c z ą te k  w ielk im  
czy n o m , o tw o rzy ?  na o śc ież  b ra m ę  dla cudnie j- 
łszej nad  w s z y s tk o  epopei L eg ionów , b y  z niej 
Z rodziła sie P o lsk a . I coko lw iek  p o w ied z ian o b y , 
frzecz p e w n a , że  P o lsk ę  w y w a lc z y ły  nam  p rz e d e -  
w szy s tk iem  L eg iony , k tó re  p rz y  bo k u  w ro g o  .v 
p rz e c iw k o  w ro g o m  w a lc zą c , o s ta ły  się  w  k ońcu  
■zwycięzcam i w śró d  po b ity ch , 
i Z podziw em  św ia t p a trz y ł  na m ę s tw o  n a jm ęż­
n ie jszych  i n a jbardz ie j rtieustraszonipch. I p rz y p o ­
m n ia ł so b ie  dop ie ro  w te d y , że to  sy n o w ie  tró j- 
'tłciem ję żołn eg o  n a ro d u . I p rz e k o n a ł 'się dop iero
t

"wtedy, że  c iem ięzcam i o w eg o  n a ro d u  by li ci, k tó ­
r z y  św ia t w ep c h n ę li w  k rw a w y  o d m ęt poi ty k ą  
g w a łtó w  i g rab ie ży , p o lityk i deptania. w s z y s tk ie -  
■go n ao k ó ł, po lityk i zdąża jące j ku  tem u, b y  c a łą  
Bu ropę zakuć  w  ja rzm o .

T o  ze s tra c h u  p o d n io s ły  się oczy  n a  P o lsk ę , to  
!ze  s tra c h u  p o d z iw  z ro d z ił w ś ró d  m o żn y ch  św ia ­
ta  p rzekonan ie , iż P o lsk a  m usi b y ć  p o w o ła n a  do 
ż y c ia , jak m usi się w zn ie ść  ta m ę  p rze c iw k o  ro z ­
sz a la ły m  faloon z a le w o , jeśli one nie m a ją  z ró w ­
n a ć  w sz y s tk ie g o  z  z iem ią.

C h c ia ła  z a ś  'O p a trzn o ść , ż e  w  chw ili w y b u ­
c h u  w o jn y  eu rope jsk ie j zn a la z ł się  w ś ró d  n a s  c z ło ­
w iek , k tó ry  b y s tr z e j  od innych  p a trz ą c  na w y p a d ­
ki, p oczu ł w  sob ie  p o w o łan ie  do sk ie ro w a n ia  n a ­
ro d u  n a  d ro g ę  w y zn aczo n e j mu misji. P o d  jeg o  to  
i^ o d z ą  dnia 6. sie rpn ia 1.914 ziem ia po lska , k tó ra  
!®d tak  daw na, zm uszona b y ła  d a w a ć  oddźw ięk  
,®t?panirf ca rsk ich  s ie p a c z y , z a d rż a ła  ro zk o sz n ie  
^ ° d  stopam i Ż o łn ie rza  P o lsk iego . Z m a ły m  od - 
Sziałkicm p rz e d a r ł 'ś lę  Jó z ef P iłsu d sk i na te re n  
•w cz esn e j Kongresówki, aie b y ł’ ś w ia d o m ,'ż e  na

ra z ie  ch o ć b y  ta k ą  g a r s tk ą  n a leż y  p rzy p o m n ieć  
im ię P o lsk i, iżb y  od p ie rw sz e j chw ili w o jn y  ono 
da ło  się. s ły sz e ć  naro d o m  i u św iad o m iło  im k o ­
n ieczność p o w o łan ia  ię ; ua.pow rót do ży c ia .

W ię c  też, g d y  z po w o d zi k rw i w y s z ła  P o lsk a  
w sk rzeszo n a , nie m ógł n a ró d  nikom u innem u  p o ­
w ie rz y ć  w ład z y  n ad  so b ą  z  ta k ą  ufnością , jak  
T w ó rc y  S zóstego  S ierpn ia . J a k ż e  ub o lew ać  w y ­
pada, że później w a lk a  s tro n n ic tw  s ta n ę ła  w  
p o p rze k  ó w czesn e j zgodności. Jaktże sm utn ie, że 
n a w e t te  n ie sp o ży te  zasłu g i, k tó re  P iłsu d sk i po ło ­
ż y ł n a  s ta n o w isk u  N acze ln ika  P a ń s tw a  nie u s trz e ­
g ły  go od cierni, k tó ry c h  ty le  doko ła  N iego n a g ro ­
m adzała p a r ty jn a  za w iść !

T ern  w ię k sz a  w d z ię cz n o ść  naletży M u się za

to, że  w y ż e j s ta w ią c  d o b ro  P a ń s tw a  nad  spokój 
osobisty , nic w a h a ł się  p o d ją ć  w alk i z ra z p a sa -  
n ient i p ro w a d z i ją tak  m ężnie , juk ongi p ro w a ­
dził bój na śm ie rć  i ż y c ie  z odw ieczn\*m  w ro g ie m  
polsk iego  istnienia.

H isto ria  odda m u sp raw ied liw o ść , a m iłość 
ty ch , k tó rz y  nie ulegli s tro n n iczem u  zaślep ien iu , 
z  se rd e cz n y m  z w ra c a  się dziś p ie ty zm em  ku T e ­
m u, k tó ry  dał nam  Szósty7 S ierpn ia , k tó ry  ku w y ­
w alczen iu  O jc z y z n y  p o p ro w a d z iw sz y  n aró d , u- 
s trz e g ł w ielk ie dzieło  w y z w o ie tu a  ou pó jścia w  
ro z sy p k ę ; k tó ry  n a d  s tw o rze n iem  g ran i­
to w y c h  O jczyźn ie podw alin  p rac u je  z ta-kiem z a ­
p arc iem  się sieb ie , z 7a k ą  w y trw a ło ś c ią  i nie- 
u s traszo n o śc ią !

S d e a  L e c i i o n ó w  a  N a r ó d .
F*S5Z| Łwjmj i jej BamiłSantawi Mewi Piłsudskim 

w peti-mś 1-szeu zjszda w edrstej Ojizfżnic.
B y w a ją  chw ile  w  ży c ru  n a ro d ó w , w  k tó ry c h  

k ażd a , c h o c ia żb y  najg łębsza m yśl p o lity czn a , k a­
żd y , ch o c iażb y  n a jb ard z ie j sz cz eg ó ło w o  o p rac o ­
w a n y  p ro g ra m , m uszą się o k az ać  fikcją, jeśli nie 
są  p o p a r te  jed y n y m  w a ż n y m  w  ta k ich  chw ilach  
a rg u m e n tem  — a rg u m e n te m  czynu .

D o tak ich  p rze ło m o w y ch  chw il, w  Żytnu n a ­
sz eg o  N arodu , n a leż y  b ezsp rzeczn ie  m om ent w y ­
b u ch u  w o jn y  św ia to w ej.

B rze m ie n n a  w  w y p ad k i godzina, z a s ta ła  N a­
ró d  po lsk i w  s tra sz n e j duchow ej ro z te rc e . K iedy 
n a m ię tn e  w a lk i s tro n n ic tw  d o ch o d z iły  do punktu  
kidm.itaacyjneg.0 , g d y  N asód c a ły  zn a jd o w a ł się na 
ro z d ro ż u  n a jro z m aitsz y ch  kiennm ków  p o lity cz­
nych , n a d sz e d ł n ag le  czas , w  k tó ry m  — jak p o ­
w ia d a  w7 p ie rw sz ą  roczn icę  w y d a n a  o d e z w a  „ b ry ­
g a d ie ra "  P iłsu d sk ieg o  — „na ży w e m  ciele n asze j 
O jcz y zn y  m iano w y rą b a ć  m ieczam i n ow e g ran ic e  
p a ń s tw  i narodów ".

I b iada  ta  rodow i, k tó ry b y  w  tak ie j chw ili ule 
zn a laz ł w  p o ś ró d  sieb ie  m ęża o p a trz n o śc io w e g o , 
co b y  ro zb ie żn e  m yśli n a ro d u  w  jedno ze s trz e lił 
ogn isko . B iada  n aro d o w i, k tó ry b y  w  te j chw ili 
jedynie Ig ra szk ą  n ie p e w n y c h  lo sów  m iał p o zo s tać .

I jeśli p ra w d ą  je s t to , c o  z re sz tą  p o tw ie rd z a ją  
dzieje p rz e sz ło śc i, że O p a trz n o ść  z s y ła  w  takich  
m a m e n ta c h  nla rodom  p rz e w o d n ik ó w -w y b a w c ó w , 
to  tak im  m ężem  o p a trz n o śc io w y m  dla P o lsk i był 
Jó zef P iłsudsk i1. Z p o śró d  sz a ry c h  rze sz  ro b o tn i­
czych , w a łc zą cy c h  o sw e  p ra w a , z podziem i ta ­
jem nych  kuźn ic  — zb ro jo w n i w  k tó ry c h  w y k u w a  
sw ó j o rę ż  do p rz y sz łe j z za b o rcam i w ałki, w y ­
szedł Jó zef P iłsu d sk i ze s ty g m a te m  p rz e b y te g o  
m ę c z e ń s tw a  n a ro d o w eg o . On, k tó ry  rozum iał, 
że  n a d sz e d ł .czas, w  k tó ry m  nie jak ieś  „ o r ie n ta ­
cje", a ie  ty lk o  czyn  o ręż n y  m oże z a św ia d c z y ć  
p rze d  B ogiem  i św ia tem , że  P o lsk a  godną  je s t  i 
zda tną  żyć, jaico p a ń s tw o  niepodleg łe.

1 g d y  zn a laz ła  się łudzi g a rs tk a , k tó ra ' poszła 
za  w o d /e m  „czynem  w o jen n y m  budząc P o lsk ę  do 
zm artrw ychstan la" . o k az a ło  się, że  czym te j 

g a rs tk i, to  w y ra z  p rag n ie ń  nurtu jący  eh ogrom ną

zd ro w o  m y ślą c ą  część sp o łe c z e ń s tw a  polskiego, 
o k az a ło  sie, że p o staw ien ie  k w e s tji  po lsk ie j na o- 
s trz a c h  po lsk ich  b ag n e tó w , w y p ro w a d z a n ia  z c ia ­
sn eg o  1 p e łn e g o  in try g  la b iry n tu  m in iste ria lnych  
g ab in e tó w  z a b o rc z y c h  i s ta w ia  na jedyn ie  w ła śc i­
w ej — m ię d zy n a ro d o w e j p la tfo rm ie .

T a k ą  (fest b e z sp rz  eonie zasługa  politycZpja 
c z y n u  fi. sie rpn ia . P rz e d e  w szy s tk iem  jednak , jest 
6. s ie rpn ia  realizacją wielkiej ł ć t i  żołnierza pol­
skiego. —  Idei, co  z ro d zo n a  na p o lach  C e co ry  i 
K ird io łm u  p rz e trw a ła  w sz y s tk ie  z a b o ry  i p o w o ­
ła ła  do  życia L eg io n y  D ąb ro w sk ie g o . Idei, k tó ra  
b y ła  m y ślą  p rz e w o d n ią  c z y n ó w  'W ojsk N aro d o w y ch  
31 roku  i k tó ra  u top iona  w e  k rw i b o h a te ró w  63 r- 
po  p rz e sz ło  pół w iek o w ej p rz e rw ie , zn o w u  w  l i ­
n y  m fi. s ie rpn ia  1914 r. w- p e łn y m  za,iaśniała bla­
sku.

Ja k  k aż d a  w ielka idea, ta k  i ta , 'd e a  sam ostano­
wienia o  sobie ostrze m w ła sn eg o  oręża, m iała 
sw y ch  p rzec iw n ik ó w , jak  w  k aż d ą  w ie lk a  ideę. 
tak  i w  ię, w  cz as ie  o s ta tn ie j zaw iei dz ie jow ej 
ra z  po raz  u d e rz a ły  g ro m y . J e d n a k o ż  s ta ła  się 
ona dzięki h a r to w i sw y c h  w y z n a w c ó w  i w y k o ­
n a w c ó w  — Logionem .

W  chw ilach  n iepew ności i chw ie jnośc i du­
ch o w e j N arodu . L eg io n y  były’’ g w ia z d ą  p rz e w o ­
dnia dla szu k a jące j k ie ru n k u  po lsk ie j n iepodleg łej 
m y śli po litycznej, b y ły  w iskazów ką o rien tacy jn a , 
oo n iby  ob ło k  w io d ąc y  o ng iś  n a ró d  w y b ra n y  
p rz e z  p u sty n ię , szed ł p rz e d  N aro d em  polskim  i 
w s k a z y w a ł drogę ku V»k>lności.

K iedy  n iep rze liczone  z a s tę p y  w o jsk  carsk ich  
ru n ę ły  nu k ra j polski, na k tó ry m  w o jna  poczę ła ' 
■wyciskać sw e s tra s z n e  p ię tn o , m orzem  k rw i i 
łez, zgliszczam i m ias t i w si, ca lem i lasam i s te r - ' 
c z ąc y ch  na m og iłach  k rz y ż ó w , .kiedy a chw ia ł;^  
się u m y sły  ludzi s ła b y c h  duchem  i k ie d y  r.awct' 
niektóre stronnictwa polskie opow ied zia ły  s ię  za 
zjednoczeniem ziem połskiełi pod berłem Rom li­
n ow ych , sz a ra  m a sa  leg ionow a z ro d z o n a  z  s ie rp ­
niow ego. czynu , w p a trz o n a  w  św ita ją ca  J u trz e n ­
kę W olności, sz ła  nie og lądając  sic poza siebie.
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sz ła  ża rem  sw y c h  se rc  m łodych  topić lodow e gó- 
' r y  ob o ję tn o śc i E u tp p y  w.obec sp ra w y  póisRiei, a 
M okrtków , L o w jcz W e k , R okitna, R eduta P iłsu d s­
k iego , to czy n y  m io tającej się w róż,paćzy m yśli 
O w yzw olen iu ,

A g d y  p rz y sz ły  p o te m  dni, w  k tó ry c h  z a ła ­
m a ła  się p o d s ta w a  istnienia form acji polskfcł) w  
je-dnem śro d o w isk o . L eg io n y  z ro z u m ia ły  to  i p ie r-  
wisze d a ły  hasło  uo zm ian y  o rien tac ji ca łem u N a­

grodowi. K iedy zdradziecK ? a k t B rzesk i postaw i! 
N aród  polski p rzed  fak te m  dokonanym , żo h b e fz  
w g jo n o w y  nie pozw olił, a b y  m undur jego  nadał się 
'S tać  p a ra w a n e m  do now ej na N arodzie polskim  

.d o k o n an e j zb rodn i. I p o sz ła  b ra ć  leg ionow a w k a ­
z a m a ty  S zcz y p ió rn a  ? H irsztu i w  m u fy  m ag d e- 

,'bw skiej tw ie id z y  zam k n ię to  wiidkfe s e rc e  pol­
skie prom fenićiace tia c a łą  P o lsk ę  ukochan iem  
s p ra w y , i p o sz ła  na d a lek a  w ęd ró w k ę  Ż elazna 
K arp ack a  B ry g ad a , p o sz ła  po p rzez  śn ieżne s te ­
py  M-urma-nia, ab y  o b sz e d łsz y  św ia t c a ły  w okó ł 
znow u na innym  jego k rań cu  p o sta w ić  k w estję  
p o lsk ą  na o strzu  sw y ch  szaoe!.

I gdy  p rz y sz ły  w re sz c ie  dni, w  k tó ry ch  ru ­
n ę ły  za b o rc z e  m oce ok aza ło  się, że s ło w a  o d e ­
z w y  Jó zefa  P iłsu d sk ie g o : „nie m ogłem  pozw olić  
a b y  w  chw ili, w  k tó re j w a ż y ły  się losy  św ia ta  
ca łe g o  n a  szali dziejow ej z a b ra k ło  szab li polskiej'* 
s ta ły  się has łem  przekazane-m  ca łem u N arodow i.

I nie m ogła  pozw olić  szczu p ła  g a rs tk a  z Jego  
p rz e w a ż n ie  ż o łn ie rzy  złożona, w  onym  pam ię­
tnym  dniu I. H stopada 19i8 r. w e  L w o w ie , a b y  na 
szali dzie jow ej z a b ra k ło  ś.r.ż n ie  szabli poL kiej. ale 
n a w e t go łe j p ięści Polskiej: n a w e t tej d robnej
p ią s teazk i polskiego dziecka ł polskiej k o b ie ty .

I nic m ógł pozw olić  ro b o tn ik  gó rn o śląsk i, ab y  
du sze  jogo wbrew V.iego w ół i p rz c h a n d lo w a ć  m ia­
ro  i w  tw a rd ą  sp ra c o w a n ą  dłoń u ch w y c ił karab in .

C zyn  7, lis topada  1918 r . w e  L w o w ie  i pow » 
s tan ie  g ó rn o ślą sk ie  poch o d zą  z tego  sam ego  du- 
ciia, co  czyn  6. sie rpn ia,

*
P o w ied z ia ł jeden  zć w sp ó łc ze sn y ch  fnężó v 

stan u , ż e ' P o lsk a  b y ła  tam , gdzie b y ły  szab le  le­
g io n is tó w  po lsk ich”. I ilstotnie. L eg iony  b y ły  od- 
z-w-ie rei ad  leniem  ca łe j P o lsk i, w szy s tk ich  ,, Jej 
• ś t - r s p ę  '(.s tan ó w , m in ia tu ra  sp o łe c z e ń s tw a  pol­
sk iego , ale ta k ieg o , co w  zgodzie i posłuchu  dla 
sw e i w ła d z y  zd ą ża ło  ku św ie tlan em u  celowy.

W ięc k ie d y  dzisiaj, w  w olnej już O jczyźnie 
z iedz łe  Się b rać  -legionowa pod d o w ó d ztw em  s w e ­
go ukochanego  Kome-ndatn. dzisiaj-, p ie rw sz e g o  
w  R zeczypospo lite j Spyw a-tela. zjedzie sic w  m ie i-

JA D W iG A  TOMICKA. 1)

1 natl polskiego morza.
I.

T czew , granica w o ln eg o  miasta G d a ń s k a : 
grzeczna, ale bardzo śc is ła  rewizja, p rzeprow a­
d zon a  przez p o lsk ieg o  urzędnika w  p o szu k iw a ­
niu p o lsk ich  pietliądzy, których w o ln o  w yw ieźć  
z Polski po 20 ty s ięc y  na o s o b ę  i nie w ięcej .

N astępnie za c zy n a  się  przesu w an ie  p ociągu  
na gd ań sk ą  s tron ę;  za każdym  razem w jeżdża-  

, my na most na W isie ,  a n aw et  p o  parę minut  
na nim zostajem y. W isła  tu jest szeroka, p o ­
w ażna i jakgdyby przyciszona —  w sz a k  to jej 
ostatnie chwile...  przepłynęła  oto  całą Polskę,  
p rzezza la  w szy s tk ie  jej z iem ie,  i p iękne góry, i 
żyzne pola. i p łonę równiny i zaiewr.e ł ą k i ; 
przeznała życ ie  polskie po w ie lk ich  miastach i 
zapadłych w iosk ach .  W zięła  w  sieb ie  n iez liczo ­
ne tajemnice, sm utki, bó le  i d źw iga  je w s w o :ch 
rozlew nych  ram ionach ku morzu, klóre je w s z y s t ­
kie w  sw em  łon ie  pom ieśc i ,  przytuli, ukoi...

P o lsk ą  gran icę  W isła  przekroczy, ob cy  lu ­
dzie w  ostatniej chwili ją otoczą, ale ona ni. 
traci i nie traciła n igdy  nedźiei,  nawet wieie  
jńz usuniętych granic przepływając, a dzisiaj 
dźwięczniej,  niż k iedy  powtarzają  jej fale : do  
p o lsk ieg o  morza p łyniem y, p o lsk ie  morze nas 
poch łom e , skończy ś ię  naśze osob n icze  istnienie,  
a nastaną tajemnicze koleje bytu w  n ie z g łę b io ­
nych cdnjętach oceanu , onej przedwiecznej ku*- 
łebki w sz e c h ż y c la  na z iem skim  g lob ie .

*
* *

Prześlicznie św iec iło  s ło ń c e  w  Gdańsku na 
nasze pow itanie .  U d p ie r w s z e g o  wejrzenia m ia­

s tu , sk ą d  la t tem u osiem  na d łu g ie  w y ru s z y ła  b o ­
je, ab y  p o p a trz eć  ilu ich je szc ze  z onych  k r w a ­
w ych  za jw só w  p o zo s ta ło  — spo jrzen ia  ca łe g o  N a­
ro d u  biegną ku tej s tro n ie .

M oże od ty ch  p ie rw sz y c h  b u d o w n iczy ch  n a ­
sz eg o  n iepod leg łego  byku w y jd z ie  hasło  p o je d n a ­
nia, na ca łą  P o lsk ę  p o g rążo n ą  w  zam ęcie w alk  
p a rty jn y ch . M oże na Ich zew , jak ongiś w  L eg io ­
nach, s ta n ą  do p ra c y o  b y w a ie le  w sz y s tk ic h  s ta ­
nów', p o s łu szn i ro zk azo m  p ra w o w ite j w ła d z y  pol­
skiej.

A w te d y , dla ty ch  b ez im ien n y ch  rz e sz  bołra- 
t-eirów -legionow ych b y ło b y  to  g w aran c ją , że kre-w 
Ich hojnie p rz e la n a  nie p o sz ła  na m a .n e , że P o l­
sk a  b ęd z ie  p ań s tw em  n ie ty łk o  n iepouleg łem . ale 
i —  szczęśłrw em . T. Ii.
niniuMiminwuimAfiganMMamiBaMi aaatrgassBw eamBHaja««gsnB

Odezwa.
Ó sm y  rok  m ija od chw ili, g d y  Legijony z d e ­

cy d o w ały ' się na czyn . W  p ie rw sz y c h  nieom al go ­
dzinach wóełkfej w o jn y  .z a św ia d c z y ły , że naród  
ROteki ży je, że sta je  do w atk i o p o d ep tan e  sw e 
p ra w a , o w o lność , ca ło ść  i tre p  od leg łość  O jc z y ­
zny . W y n io s ły  zapom niane s z ta n d a ry  -polskie na 
pole b itew , a p o m n a ża jąc  chw alb  o ręża  po lsk iego  
w b re w  zw ą tp ien iu  sw oich , w b r e w  sp rzy śięż o - 
nym  p rzec iw  P o lsce  po-tęgom w to g ó w t — do ­
trw a ły  m ężnie do chw ili, w  k tó re j ra d o ść  \v a ik ; 
z trze m a  n a jeźd źcam i n ag ro d z iła  n a ro d o w i hojnie 
w sz y s tk ie  upokorzen ia  u  lekow ej niiewołi. D z im  
6. sie rpn ia  1914 r je s t d a tą  z w ro tn ą  w  dzieiacii 
od ro d zen ia  N arodu  i P a ń s tw a  P o lsk iego . DzięjeJ 
L egionów , z tą d a tą  n ie ro z e rw a ln ie  z łąćżone , to  
dzfeje w ia ry  i zapału .

S to w a rz y sz e n ie  b. L eg io n is tó w  polskich  z lat 
1914— 18 i Z w iązek  S trz e leck i O bw ód  L w ó w  u- 
ch w a liły  św ięcić  d z ień  ten ro k ro c z n ie  jako  dzień 
c z y n u  o rężn eg o  n arodu  polskiego. L w ó w  to k o ­
lebka L eg ionów . Ja k  \ \ j  roku 1914 w  pam ię tnych  
dn iach  sie rpn ia  sp ie szy ła  całg p a tr io ty c z n a  lud- 
rw ść m ias ta  na d w o rz e ^ ' k o le jo w y , by p ożegnać  
Idące  w  Dój sz e reg i Le-gjórtistekf,' w  k tó ry c h  o-boK 
n id e tn ię s o  dziecka staw al^Jsyi-dibrody sta-rzeC, 'tak  
i dziś w eźm ie C zynny  udział w  Swfp.cie legjono.- 
w em , Na tu o c z y s to ś ć  tą  za-praszkja L egioniści r e ­
p re z en ta c ję  m iasta , w ład z e  w o jsk o w e , cechy  
1 s to w a rz y sz e n ia  ze sz tan d a ram i, zw S ftjd  i s to ­
w a rz y sz e n ia  m łodz ieży  akadem ick ie j i techni- 
cldej, zw iązk i za w o d o w e  i c a łą  p a tr io ty c z n ą  lud­
ność  m iasta .

sto  robi miłe wrażenie, a le  od razu w id oez:  em  
jest ,  że jest oho ciche,  spokojne, jakgdyby (ro 
chę p row in cjon a ln e .  P ie rw sze  w rażenie potw ier­
dza w ęd rów k a  w zdłuż i w s z e r z  tego  interesu-  
lącego, S tarożytnego grodu. Charakter jego jesi 
indyw idualny  —  nie jest niemiecki, ale też nie  
jest i s łow iań sk i .

0  Gdańsku trudno D ow iedzieć ,  że jeśt  
piękny, ood w zg lę d e m  este tyczn ym  dużo b y . s i ę  
d a ło  zarzucić, lecz nad muraml jeg o  jaśnieje 
cz c ig o d n o ść  Starej, poważ:.ej kultury. Bardzo  
antyczne zabytki o to cz o n o  tu zaw czasu  troskli­
w ą  op ieką — !o też p rzetrw ały  one d o  dni na­
szych  — nienaruszone, jak ona „wątła łątka 
w  jantarze1' i jak ona odsłaniające przed naszą  
m yślą  daleką p ersp ek tyw ę w  p rzesz łość .

G dańsk  iest m iastem  p a m ią te k : a w ięc  
k ró lew sk ich  -  p o lsk ich ,  fako to : p o s ą g  ( z ło ­
cony) Zygm unta Augusta, na w ieży  ratuszowej,  
m eaaljony  portretowe Zygm unta m . i W ła d y s ła ­
wa IV. po obu stronach  w ejścia  do Artushofu  
(giełdy), p o są g  m arm urowy Augusta 111. w d w o ­
rze Artusa; w iym że „dwórzćL w  n ajw spania l­
szej je g o  sali jest obraz, przedstaw iający  z d o ­
bycie  k rzyżack iego  M alborga przez P o la k ó w  i 
G d ań szczan  ; iftny obraz upamiętnia wjazd tryum­
falny s ła w io n e g o  i łubianego  przez G d ań szczan — 
Kazimierza Jagie llończyka. Na W ysok iej  bramie  
i na Zielonej widnieją ob ok  sieb ie  herby Polski  
i Gdańska.

W sz y s tk o  to św iad czy  o bez in teresow n ej  : 
przyjacielskiej op iece  Polsk i nad Gdańskiem, a 
jego za tę ©p ekę w dzięczn ośc i .

Patrycjat gdański,  b o g a c ą c  się  pod  oną d o ­
brotliwą opieką, w z n o s i ł  gm ach y  m onu m enta l­
ne —  zarów n o  służące  sp raw om  publicznym,  
jak ratusz, g ie łda , j^koteż d om y prywatne (naj­
lepiej zach ow an y  dom  U p h age) .

Drobni m ieszczanie  ■— kupcy i r zefir eś in i -

P ro g ra m  obchodu leg io n o w eg o : W  sobo to
zb ió rka uliczna ua w d o w y  i s ie ro ty  po L egioni­
stach . O  godz. 6 w ieoz .: C a p s trz y k  m uzyk  w o i- 
sk ó w y ch  i rouzyŚ L  M. Z. E. po ubcach  m iasta . 
O  godz. 7.30 w lecz, u ro c z y s te  p rze d s ta w ie n ie  
\ |  te a trz e  m iejskim . W  niedzielę: O godż. 7 rano  
pob u d k a  m uzyk  w c isk o w y c h . Z biórka w sz y s tk ic h  
cz ło n k ó w  S to w . b. L eg io n is tó w  i Zwriąsani S trz e ­
leckiego o b w o d u  L w ó w  (w  lokalu Z w iązku , ul. 
Zielona 7.) O godz. 9 r a n o : U ro c z y s ta  M sza w  
ko,ściele załógi ( 0 0 .  Jezu itó w ). P o  M szy  pochód  
p rzed  pom nik M ick iew icza i d eH a d a . O godz. 3 
papoł. fe sty n  w  o g rodzie  „ G d a ń sk ’’ (koniec j I. 
L istopada).

Stów . b. Legionistów polskich z lat 19?4— 1S 
w e  L w o w ie .  

Związek Strzelecki' O b w ó d  L w ó w .

W a rsz a w a , (PAT.). K om ite t o rg an iz ac y jn y  
Z jazdu b y ły c h  Legjo-nistów  polskich  kom un',kuje. 
iż Z jazd  odbędzie  śię w  n as tęp u jący m  poi z a d k u :

W  sobotę. 5. bm- o godzinie 10 ran o  p rzy jazd  
N aczelnego  W o d z a  i N aczeteffo* P a ń s tw a  do K ra­
kow a, k tó reg o  n a  d w orcu  o cz ek iw a ć  będą re p re ­
ze n ta c je  w ład z  itd. N acze ln ika P a ń s tw a  p o w ita  na 
d w o rc u  p rez y d e n t m iasta , -poczerń ud a  się N acze l­
nik P a ń s tw a  w ra z  ze św itą  do W o je w ó d z tw a . N a­
stępn ie  odb ęd ą  się u ro cz y sto śc i w o jsk o w e. O  :<• 
22 odbędz ie  sic w ieczorn ica  leg ionow a .w san 
te a tru  wyłączanie dla b y ły c h  L eg ion istów .

W  niedzielę 6. bm . o gfidz. 3 ran o  w ym arsk. 
■strzelców z O lea n d ró w  d ro g ą  K ad ró w k i. ( )  godż. 
10 rano  M sza po łow a na B łon iach  o raz  defilada.
0  godz. 11. po M szy obiad  p o to w y -'d la  s trz e lc ó w
1 b y ły c h  leg ion is tów  w  O lean d rach . 0  godz. b i­
ot w arc ie  Z jazdu b y ły ch  le g io n is tó w  w  S ta ry m  
T e a trz e . O  godz. 15 śn iad an ie  w y d an e  p rzez  R adę 
p o w ia to w a  na cześć  N acze ln ika  P a ń s tw a . O  godz. 
20*30 obiad  -w ydany p rzez  p re z y d e n ta  m iasta  na 
cześć  N acze ln ika  P a ń s tw a , w  k tó ry m  w e ź m ie  u - 
dtziab oko ło  150 osób. O  godz. 22 icś'fiiVafTia cizJe'-' 
dzińcu W aw elu .

W  po n ied zia łek  7 bm . d alsze  ó b ra d y  Zjazdu.
(Ze w zg lędu  na tó. żc O le a n d ry  śą  dziś pód- 

dz ie rżaw ió n e  b iednej ludności w  f&nmia działek  
na u p ra w ę  ja rzyn , w y m a rsz  i obiad p o iow y  nic 
odbędzie  się w  sam ych  O lean d rach ., lecz na p lacu  
óhok ty ch że).

cy b u d ow ab  trw a łe  i porządne dom y, o p rze­
pisanej liczb ie okien, n ieprzekraczającej irżedi i
0 charakterystycznych  śp iczustyc  h sżćżyiach  
W ieie  tych d om ośtw  przetrw ało  do dnia dzi-  
sie iSzego, św ia d cz ą c  o dubrobycie  klas pracują­
cych w  o w y c h  czasach.

Fizjonomja Gdańska każdym  s w o i ,a  ryśem ,,  
stwierdza, iż pragnął on przeż w szys tk ie  Czady, 
pokoju, w o jn ę  uważając Sta klęskę, któiej n a le­
żało unikać za każdą cenę. T o  też statua b y łe g o  
cesarza n iem ie ck ieg o  W ilhelm a w ystaw ion a  na­
przec iw  W y s o d e j  bramy, jako ob cy  p rzyb ysz  —  
urąga m iejscow em u  życiu i jest  tu ńutą fa łszyw ą .

Z innym jeszcze  dyśśori if lse lh  Spotyka się 
w Gdańsku, a tym dySsOflansem są n abożeń stw a  
protestanckie, od praw iane w e  w sp an ia łych  k o­
śc io łach  katolickich, które z nastan iem  refor­
macji p rzesz ły  w  ręce lu tefanów .

Przepiękna m uzyka d z w o n ó w  w  koście-e  
św. Katarzyny p o c ią g n ę ła  nas i w esz l iśm y  tar:. 
Nit liczni p obożn i zajęli ław k i u s ta w io n e  dokoła  
d aw n ej  katolickiej am bony, pod  którą stoi o b e ­
cnie stóiik  z bibiją i pastor przy nim. P ó  o d c z y ­
taniu przez n iego o d n o śn e g o  ustępu biblji roz­
p oczę ło  s ię  śp iew a n ie  p sa lm ów , ś w ia d c z ą c e  o 
starannem  do nich p rzygotow an iu ,  ale jed no­
cześn ie  o braku artystycznego  poczucia i o b ra­
ku pięKnych g ło sów .

W yrO zum owana o s c h ło ś ć  tego  n abożeń stw a  
jest w  św iątyni ,  p rzeźnatzonej  d o  p oetycznego
1 w sp a n ia łe g o  cerem on ia łu  katolick iego najzu­
pełniej nie na miejscu. Dzisiejsi wierni o d e ­
pchnęli w ierzenia tych, co te k ó śc ió ły  w ła sn y m  
mmptefh w zn os i l i ,  od ep ch nęli  Wiefgeńify które 
były podtrzym aniem  w  pracy i artystycznem  na** 
tchnieniem niezliczonym  b ud ow n ik om  tych św ią ­
tyń... oaep ch n ęli  wiarę o jców , a dziś  są  intru-

i w e  w ła sn y ch  kościołach . (C. d, n.)
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W arszaw a. (PA T .). D nia 3. bm  p rz y ją ł p re ­
z y d e n t M in is tró w  dr. Ju lian  N ow ak  d elegację  K o­
m ite tu  o rg an izacy jn eg o  Z jazdu  b y ły c h  L eg ion i­
s tów , z ło żo n ą  z pp. F e lik sa  G w iżd żą  i d ra  'Karola 
P o lak ie w icz a , k tó rz y  zap rosili P a n a  P re z y d e n ta  
M in is tró w  na Z jazd b y ły c h  L eg ion istów . D r. N o­
w ak , u za leżn ia jąc  sw ój p rzy ja zd  od toku sp ra w  
p ań s tw o w y c h , o k aza ł ż y w e  za in te re so w an ie , do­
dając , że w  ra z ie  n iem ożności osob is tego  p rz y ­
jazdu  z a s tę p o w a ć  go b ęd z ie  W o jew o d a  k ra k o w sk i 
p. G ałeck i. M in is te r sp ra w  w o jsk o w y ch  dyw izji 
gen. K azim ierz S osnkow sk i. p rzy jm u jąc  o w ą  d e le ­
gację 2 bm . p rz y ją ł zap ro szen ie , p o d k reś la jąc , iż 
w ra z  z  innym i o ficeram i i za w o d o w y m i w o jsk o ­
w y m i p rz y ja d z ie  w  c h a ra k te rz e  gościa na Z jazd. 
Szef sz tab u  g en e ra ln e g o  gen. S ik o rsk i w y ra z i ł  w  
ro zm o w ie  z delegacją  ró w n ie ż  ży czen ie , by  w o j­
skow i tra k to w a n i byli jako  g o śc ie , a b y  p rzez  
- ja z d y  b y ły c h  form acji w o jsk o w y ch  nie k o n ty ­
nu o w an o  jak ichko lw iek  o d ręb n o śc i w  łon ie 
jed n o lite j arm ji polskiej. D e leg ac ja  zape*  
w nifa, że  w ła ś n ie  tak ie  b y ły  z a w s z e  in ­
ten c je  ieg jon istów  i że z jazd  o b ecn y  i w y ło n io n y  
na nim z w ią z e k  b y ły c h  leg ion istów  będzie m iał 
na celu w za jem n ą  pom oc, opiekę, nad  inw alidam i 
i g robam i po leg łych  to w a rz y s z y  broni. P rz y ja z d

SPR A W A  INW ALIDÓW .
W arszaw a. (P A T .). P o sied z en ie  S ejm u 334. 

P rz y s tą p io n o  do d a lszy ch  o b ra d  w  sp ra w ie  in w a ­
lidzkiej. *

i P o s e ł R eger: Z asiłk i inw alidzk ie  w y p ła c a n e  
są  n ie reg u larn ie  i n ie sp raw ied liw ie . R o z p o rz ą d z e ­
nia w y k o n a w c z e  co do u s ta w y  in w alid zk ie j nie 
o d p o w iad a ją  in te re so m  inw alidów , a cz ęs to  są  
w p ro s t n iew y k o n a ln e . P om ija  się  in w alid ó w  p rz y  
n ad a w an iu  koncesji. Nie n a leż y  zap o m in ać  o in­
w alid ach  z p rze d  w o jn y  św ia to w ej, o ra z  a b y  in­
w alidzi .skazani za  p rz e s tę p s tw a  po lityczne, a w ięc  
ttie -pq;p;ełnione z ch ęc i zysku, byli ta k  irak jo w a n i, 
jak zn a jd u jący  się  w  szp ita lach , tj. ab y  ro d z in y  ich 
o trz y m y w a ły  zasiłk i.

P o s . Rigonski: R e n t nie w y p ła c a  się w ed łu g  
u ch w a lo n y ch  norm . N ow ela  o d c iąża  sk a rb  P a ń ­
s tw a  p rze z  żąd an ie  dla in w alid ó w  koncesji. Sejm  
n ie  pow in ien  się uchy lić  od rozc iągn ięcia  u s ta w y  
na in w alid ó w  z d aw n y c h  >vojen. K on ieczne też 
je s t s to so w a n ie  zn aczn ie  w y ż sz y c h , b o  do m iliona 
m a re k  d o ch o d zący ch  san k cji k a rn y c h  w zg lędem  
u ch y la ją cy c h  się f:d. p rz y p a d a ją c y c h  nań  o b o w iąz ­
k ó w  w  sto su n k u  d o  inw alidów . M ów ca w nosi rc -  
zo iucje , z k tó ry c h  jedna  w z y w a  R ząd  do p rz e d ło ­
żen ia  p ro je k tu  o o p o d a tk o w an iu  o b y w a te li, k tó ­
rz y  nie s łu ż y li w  w o jsku .

P o s . Michalak: B łąd  tk w i w  sam em  za łożen iu  
o rg an izac ji opieki nad  inw alidam i. W y m ag a  ona 
w s p ó łd z ia ł a ła  c z te re ch  m in is te rs tw , ’ k tó re  nie 
m ogą dojść do porozum ien ia . R ząd  nie p o s ta ra ł 
się o zna lezien ie  ź ró d ła  p o k ry c ia  dla te j u s ta w y . 
N a leży  w y ło n ić  kom isję  m ięd zy m in iste ria ln ą , ce­
lem zb ad an ia  koncesji, w y d a n y c h  p rz e z  p a ń s tw a  
z a b o rcze  ew e n tu a ln ie  odeb ran ia  ich w łaśc ic ie lo m  
i oddan ia inw alidom .

P o  k o ń co w e m  p rzem ó w ien iu  sp ra w o z d a w c y  
•posła M eisn era  w  g ło so w an iu  p rzy ję to  p o p ra w ­
k ę  p. B igońsk iego  do a r t .  XV., p o d w y ż sz a ją c ą  k a -  
Ty n a  p racoda:w ców  za p rze k ro c zen ie  u s ta w y  in­
w alid zk ie j. P rz y ję to  p o p ra w ę  p. R e g e ra , a b y  no ­
w ela obecn ie  u ch w a lo n a  o b o w ią z y w a ła  od m aja 
b r. Inne p o p raw k i od rzucono . U s ta w ę  p rz y ję to  w  
trzec iem  cz y tan iu . U chw alono  dalej rezo lucję pos. 
Ś m igla w  sp ra w ie  up ro szczen ia  p o stę p o w an ia  
p rz y  s tw ie rd z a n iu  k a lec tw , w  sp ra w ie  n ad a w an ia  
'inw alidom  ró ż n y c h  koncesji, w  sp ra w ie  za o p a trz ę  
n ia  ro d z in  po zag in ionych  na w ojnie. P rz y ję to  taż  
sz e re g  rezolucji, m iedzy  innem i w  sp raw ie  rew iz ji 
ró żnego  rodza ju  koncesji ty to n io w y c h , s z y n k a r ­
skich ftp.

UKŁAD POLSKO-NIEMIECKI.
Poseł Rosset:  K opaln ie ru d y  cy n k o w e j są  

tak  ro zm ieszczo n e , że uk ład , k tó ry  dziś ra ty f ik u ­
jem y je s t dla nas k o rz y s tn y . D rugi z w y m ie n io ­
nych układó.w , d o ty c zy  k w estji inw entarza , o raz  
tvcli u rzędn ików  niem ieckich , k tó ry ch  N iem cy m u­
s ia ły  P o lsce  p o ż y c z y ć  na d w a lata, K om isja prze-

N aczelnym  W o d zem , o ra z  obu k ie ro w n ik am i a r ­
mii polskiej do K ra k o w a  n as tąp i w  sobo tę , 5. bm. 
okoto  godz. 10. p rz e d  po łudn iem . R ó w n ież  m ini­
s te r kolei że lazn y ch  p. inż. L u d w ik  Z a g ó rn y  M a- 
ry n o w sk i o k a z a ł z jazd o w i sw o je  poparc ie , p rz y ­
rze k a ją c  udogodnien ia i p e w n e  ulgi k o m u n ik a­
cy jne w  m iarę  m ożności sk a rb o w e j.

NA U R O C Z Y ST O ŚC I KRAKOWSKIE.
Kraków. (P A T .). W  dniu w cz o ra jsz y m  o ra z  w  

ciągu n ocy  p rz y b y w a ły  do K rakow a na Z jazd od ­
dz ia ły  s trze le ck ie  z ró żn y ch  stro n  P o lsk i, o ra z  'ucz 
no za s tę p y  b y ły c h  L eg io n is tó w . W iec zo rem  p rz y ­
byli -V\ W a rs z a w y  c z ło n k o w ie  Z arząd u  g łó w n eg o  
Z w iązku  ‘S trz e le c k ie g o . D zienn ik i z a m ie szc za ją  
dziś a r ty k u ły  w s tę p n e , p o św ięco n e  ro czn icy  6-go 
sie rpn ia . Z okazji p rz y ja z d u  N aczeln ika P a ń s tw a  z 
gm ach ó w  rz ą d o w y c h , w o jsk o w y ch  i m iejskich p o ­
w iew a ją  c h o rą g w ie  o b a rw a c h  p ań s tw o w y c h  i 
m iejskich . R ó w n ie ż  w ie le  dom ów  p ry w a tn y c h  o- 
zckybkmo flagam i.

WYJAZD NACZELNIKA PA Ń STW A .
W arszaw a. (PA T .). D zienn ik i d o n o sz ą : W c zo ­

ra j o godz. 23 N aczeln ik  P a ń s tw a  w  to w a rz y s tw ie  
a d iu ta n tó w  w y je c h a ł z d w o rc a  g łó w n eg o  do K ra­
k o w a  na u ro cz y s to śc i leg ionow e.

m y sło w o -h an d lo w a  proponu je  re z o lu c ję : W z y w a  
się rząd , a b y  p rz e d ło ż y ł S ejm ow i te k s t u m o w y , 
z a w a r te j z  p o lsk o -fran cu sk ą  sp ó łk ą  w  sp raw ie  
w y d z ie rż a w ie n ia  p ań s tw o w y c h  k o p a lń  g ó rn o ś lą ­
skich , jakoteiż o rg an izac ję  ty ch  kopalń .

P o se ł R e g e r : W  rezo lucji tej chodzi o to, iż 
n a jle p sz a  kopaln ia p a ń s tw o w a  w y d z ie rż a w io n a  
z o s ta ła  ibez w ie d z y  Sejrpu p ry w a tn e m u  to w a rz y ­
stw u . K o n sty tu c ja  pow iada , że  p o sło w i nic w olno  
p ro w a d z ić  in te re só w  z a ro b k o w y c h  z p ań s tw em , 
ty m c za sem  p rez ese m  te j spó łk i fra n cu sk o -p o l­
skiej, eksp loa tu jące j G- Ś ląsk  je s t p o se ł K orfan ty . 
M a rsz a łe k  p o w in ien  w e z w a ć  posła  K o rfan teg o , 
ab y  z ło ż y ł m an d at. R ząd  m usi d o s ta rc z y ć  na 0 /  
Ś ląsk  p o trze b n e j ilości w ag o n ó w  i lo k o m o ty w  u a ‘ 
w y w ó z  w ęg la . U s ta w ę  uch w alo n o  w  drug iem  i 
trzec iem  czy tan iu . R ezolucję p rzy ję to .

W OJENNA LICHWA.

P o se ł Brył w  im ien iu  kom isji p ra w n ic z e j i a -  
p ro w rza cy jn e j p rz e d s ta w ił sp raw o zd a n ie  o zm ia­
nie u s ta w y  z 2. lipca 1920 o zw alczan iu  lich w y  
w o jennej, o raz  o w niosku  posła  P lu ty  w  sp raw ie  
zn iesien ia  te j u s ta w y .

P o se ł B igouski k ry ty k u je  now elę , p rz e d ło ż o ­
n ą  p rz e z  obie kom isie w  sp ra w ie  lichw y i o św ia d ­
cza, że  p o w in n y  b y ć  o d es łan e  do kom isji, celem  
p rze ro b ien ia . M ów ca sk ład a  rezo lu c je : Sejm  w z y ­
w a  R ząd , a b y  w e  w szy s tk ich  m iastach  o ra z  gm i­
nach o ludności n ie ro ln iczej p o w o ła ł kom isje  k a l­
k u lacy jn e , sk ła d a jące  się z p rze d staw ic ie li ro ln ic­
tw a  i handlu , w zgl. u rzę d n ik ó w  i zo b o w ią za ł ie do 
w sp ó łd z ia łan ia  z w ład z am i do zw a lczan ia  lichw y.

P o s e ł  Arciszewski w y p o w ia d a  śię  p rzec iw k o  
zastąp ien iu  u rz ę d ó w  w alk i z lichw a p rz e z  u rz ę d y  
ad m in istracy jn e , k tó re  nie są  do teg o  p rz y g o to w a ­
ne, i p rz e c iw  rezo lucji, w z y w a ją c e j do likw idacji 
u rzęd ó w .

N astępn ie  o d b y ły  się ro z p ra w y  nad  sam a u s ta ­
w ą. P rz y ję to  p ro p o zy c ję , p rzew id u jącą  zniesien ie  
a r t. XIX. u s ta w y . P rz y ję to  p o p ra w k ę  posta  P a ­
storsk iego , ab y  do w y k o n an ia  tej u s ta w y  u p o w aż- 
rrone 'były  m a g is tra ty  irietyłko m iasta  K ra k o w a  i 
L w o w a , a le  i m iast w y d z ie lo n y c h  z  p o w ia tó w . 
P o p ra w k ę  o sk reślen ie  a r t. VII. od rzucono . P o ­
praw kę. o w nies ien ie  p o s ta n o w ie ń , k tó re  w y ją ć  
m ają ro ln ików  z pod k a r  za p a sk a rs tw o . o d rzu c o ­
no 138 g losam i, p rzec iw k o  14. P rz y ję to  p o p raw k ę , 
że  u s ta w a  o b o w iąz y w ać  b ęd z ie  od 1- k w ie tn ia  
1923. Tern sam em  p rz y ję to  u s ta w ę  w  drug iem  
czy tan iu . U chw alono  ró w n ie ż  rezo lucję  w  sp raw ie  
likw idacji u rzę d ó w  w alk i z lichw ą i kom isji b a d a ­
nia cen  najpóźniej do końca sierpnia br. T rz e c ie  
cz y ta n ie  z o s ta ło  od roczone. N astępn ie  pos. H aus- 
n e r w  im ieniu kom isji k o m u n ik acy jn e j p rz e d s ta ­
wił u s ta w y  ra ty fik u jące  konw enc je  b a re e lo ń sk ie  
w sp raw ie  dróg  żeg lu g o w y ch  i w olności tra n z y tu . 
U s ta w y  p rzy ję to  w d rug iem  i trzec iem  czytan iu .

ZGROMADZENIA PR ZED W Y BO RC ZE .
P o se ł Opata re fe ro w a ł w n iosk i w  sp raw ie  

zg ro m ad zeń  p rz e d w y b o rc z y c h . Na p o d staw ie  :ych  
w n io sk ó w  p o łączo n e  kom isie u ch w a liły  p ro je k t 
u s ta w y , k tó ry  o rzek a , żc p rz e d w y b o rc z e  z g ro ­
m ad zen ia  z w o ły w a n e  p rz e z  w y b o rc ó w  lub k a n ­
d y d a tó w  pose lsk ich  nie w y m a g a ją  zezw o len ia  
w ład z  ad m in is tra cy jn y c h . Z a s trz e ż e n ia  co do ze ­
b ra ń  pod go lem  n iebem , w y m ag a ją ce  joprzeefaie- 
go 24-godzirm ego zg ło szen ia , m ają  na celu o ch ro ­
nę p rz e d  e\v . ekscesam i. M niejszość żą d a ła  usunię­
cia teg o  p rze p isu  i je s t p rze c iw n a  zw o ły w a n iu  
zg ro m a d ze ń  pod go lem  niebem , 

j W  g lo so w an iu  w n iosek , iże w sz y s tk ie  zg ro - 
\ m aćzen ia  p rz e d w y b o rc z e  w y m a g a ją  z e z w o le ira  
I w ład z  a d m in is tra cy jn y c h , Izba o d rzuc iła . P rz y  
I a r t. 2 p rz y ję to  popraw kę, p o s ła  B ag ińsk iego , po le - 
! gającą  na tern, że  zg ro m ad zen ia  p rz e d w y b o rc z e  
jp o d  go łem  n iebem  m uszą  być zg ła sz an e  n ie  ty ik o  
ii w ła d z  I. in stanc ji, lecz ta k że  p rzed  najb liższym  
p o s te ru n k iem  po licy jnym .

WNIOSEK NAGŁY W  SPRAW IE U C H O DŹCÓ W  
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.

P rz y s tą p io n o  do n ag łeg o  w n io sk u  N P R . w  
s p ra w ie  p o m o cy  d<a u ch o d ź có w  gó rn o śląsk ich . 
P o sc l C h ąd zy ń sk i o św iad cza , że 5000 u ch o d ź có w  
n ie m a zajęcia i dom aga sic pom ocy  od R ządu  w  
sum ie 500 m ilionów  m arek . N ag łość  w n iosku  p rzy  
ję to  'i w n io sek  o d es łan o  do kom isji

W NIOSEK NAGŁY \ y  SPR A W IE NAPAD U NA 
ZEBRANIE PO U FNE Z- L. N.

P o s. Tabaczyński re fe ro w a ł w n io sek  n ag ły  
Z. L. N. w  sp ra w ie  napadu  bojów ki' P . P . S. na 
poufne zeb ran ie  Ko-la Z. L. N. w  K rak o w ie  dnia 
31. Jipca b r. W n io sek  w z y w a  M in istra  s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  do p rz e p ro w a d z e n ia  ś le d z tw a  co do 
zach o w an ia  się policji, a w  szczeg ó ln o śc i k o m en ­
d an ta  S zczepańsk iego  i pociągnięcia w in n y ch  do 
su ro w e j odpow iedzia lności, o raz  w z y w a  M in istra  
sp raw ied liw o śc i do  w y d a n ia  po lecen ia  p rz e p ro ­
w ad z en ia  ś le d z tw a  i pociągn ięcia  w innych  ro z b i­
cia poufnego  zeb ran ia  o raz  napadu  na re d a k to ra  
R y m ara . do karne j odpow iedzialność?.

M inister sp raw ie d liw o śc i M akow sk i o d c z y tm  
je te le fon iczne  sp raw o zd a n ie , k tó re  o trz y m a ł ód 
p ro k u ra to r ii k ra k o w sk ie j w  sp ra w ić  zajść. L e k a rz  
s ą d o w y  u zn a ł u szkodzen ia  c ielesne R y m a ra  za 
c iężk ie . P ro k u ra to r  p o s ta w ił w n iosek  o w d ro ż e -  
żen ie ś le d z tw a  p rzec iw k o  B e d n a rc z y k o w i. G ro ­
ch a lo w i i P a c k a n o w i, o zb rodn ię  g w a łtu  publicz­
n eg o  i c iężk iego  u sz k o d ze n ia  ciała . B e d n a rc z y k a  
a re sz to w a n o . M in ister po lecił p ro k u ra to ro w i, ab y  
go in fo rm o w ał o p rze b ieg u  ś le d z tw a , zaś p. Mi­
n is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h  z a rząd z ił zb ad an ie  
zach o w an ia  sic policji. M in ister zap o w iad a , że w 
o k res ie  p rz e d w y b o rc z y c h  w alk  i w zm o żen ia  się 
n am ię tnośc i będzie  s ta l silnie i z d e c y d o w a n ie  na 
s tan o w isk u  p raw n em .

P o s. Niedziałkowski p o lem izu jąc  z pos. T a -  
baczyńskini o św iad cza , że aczko lw iek  p artia  jt-go 
nie je s t za za ła tw ian iem  p o rac h u n k ó w  p a rty in . za 
pom ocą kija, jed n ak że  m o ty w y  w niosku  nie p rz e ­
m aw ia ją  do  lei p-rzekoniania. P ro s tu ją c  dane — 
p rzy to c z o n e  p rz e z  p rze d m ó w ce , z g a d z a  sie. ab y  
p rz e p ro w a d z a n o  ś le d z tw o  k to  sp ro w ad z ił b o jó w ­
kę, jed n ak że  p ro te s tu je  p rze c iw k o  w y ra ż e n iu  
„ c z a ru o s e d n c y "  sk ie row anym  w s tro n ę  je g o  to ­
w a rz y sz ó w .

M a rsz a łek  w y jaśn ia , że d la tego  n ie  p r z y w o ­
ły w a ł m ó w c y  do po rząd k u , p o n ie w a ż  w y ra ż e n ie  
to  odnosiło  się do u cz es tn ik ó w  napadu , a nie do  
jurnych osób. — N agłość w niosku  p rz y ję to  i w n io ­
sek  odes łano  do kom isji. — Na tern .posiedzenie 
zam knię to .

N astępne w  sobo tę  o godz. 10 rano .

KOMISJA MIĘDZYPARLAMENTARNA.
W a rsz a w a . (PAT'.) Kom isja m ię d zy p a rlam e n ­

ta rn a . Na w cz o ra jsz y m  posiedzeniu  pod p rz e w o ­
dn ic tw em  p o sła  D cbińśkfego  p o stan o w io n e  v. 
m yśl w niosku  pos. L ów ensto ina  n a  m ającą  sie o d ­
by ć  w  W iedn iu  w  roku b ieżący m  k o trfe ren : : 
m iędzy p arłam eutaT iią oficjalnych p rz e d s ta w m y  
m c w y s y ła ć  ze w zg lędu  na kcmioczsiość solida 
zo w a n ia  się z parłam c-ntam i francusk im  i l:eD; i
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;Sk?m, k tó re  w  k o n feren c ji oficjalnego udziału  nie 
w ozm a. Je d n o cześn ie  kom isja  w y ra z iła  zdanie, że 
w  kon ferenc ji te j je s t p o żąd an y  nieoficjalny udział 
SKIsłÓW.

k o m i s j a  o d b u d o w y  k r a j u .
Kom isja o d b u d o w y  k ra ju  p rzy ję ła  w n iosek  

p. S w jęg o ck ieg o  w  spraw  ie o d b u d o w y  ziemi w  Heń. 
W niosek  ten w z y u n  R ząd  do rozc iągn ięc ia  nad zie 
‘riv;ę w ileńską  u s ta w y  i rdSzporzą«ii*i, d o ty c z ą c y c h  
■ o d b u d o w y  k ra ju .  O b ec n y  n a  posiedzen iu  pTzedsta  
'.wicie! M in is te rs tw a  sk a rb u  o św ia d cz y ł, że z o- 
, gńlnei su m y  p rze zn ac zo n e j  na cele o d b u d o w y  dla 
'ziem i w ileńsk ie j p rz y p a d a  300 m ilionów .

OBÓZ EMIGRACYJNY W  GDAŃSKU.
K om isja opieki sp o łeczn ej -obradow ał nad  

sp ra w ą  obozu  em ifrracy jnego  w  G dańsku . R e fe ro ­
w a ł ks. K otula, p rz e w o d b ic z y la  pos. K osm owska.  
P o  dyskusji p rzy ję to  rezo lucję  pos. Kosmowskiej:  

'K om isja O pieki sp o łeczn ej po w ysłuchaniu s p ra ­
w o z d a n ia  P a ń s tw o w e g o  U rzęd u  Emigracyjnego o 
•obecnym  stawie obozu  em ig racy jn eg o  w*Qdafvsku, 
.o d ło ży ła  o s ta te c z n ą  d ec y z ję  d o  w rz e śn io w e j s e ­
sji Sejm u, p rzed  k tó ry m  o s ła teczn y  s ta n  sp ra w y  
będzie  wyjaśniony.

ROZSZERZENIE G5MNAZ. W  CHRZANOWIE.
K om isja ad m in is tra cy jn a  p o s ta n o w iła  u d z ie ­

lić pozw olen ia  -pow iatow em u w y d z ia ło w i w. C h rz a ­
now ie  na zaciągn ięcie  p o ży czk i 20 midjonów na 
ro zb u d o w ę  gim nazjum  w  C h rzan o w ie ,

DODATEK DRGŻYŻNIANY.
K om isja sk a rb o w o -b u d ż e to w a  ro z p a try w a ła  

p ro jek t u s ta w y  o p rzy zn an iu  d o d a tk ó w  d ro źy - 
źn ian y ch  u rzęd n ik o m  za w y s łu g ę  lat. R efe row ał 
pos. Ciodek. Do p ie rw o tn eg o  w n io sk u  rzą d o w e g o  
w  tej sp ra w ie  R ada M in istró w  w n io sła  p o p raw k ę , 
p o leg a jącą  na tenp ab y  d o d a tek  za  w y s łu g ę  la t 
p rz y z n a w a n o  w  stosu nku  do m nożn ika d ro ż y ź -  
o ianego . P o  d y sk u sji p ro je k t u s ta w y  p rz y ję te .

UPOSAŻENIE EM ERYTÓW  W O JSK O W YCH .
K om isja w o jsk o w a  p rz y ję ła  w  trzeci-em c z y ­

tan iu  p ro jek t u s ta w y  o u p o sażen iu  e m e ry tó w  w o j­
sk o w y c h  i ich  rodzin . R e fe re n te m  na p lenum  w y ­
b ra n o  pos. M eisnera , p o le ca jąc  rrsu, a b y  p rz e d s ta ­
w ił r e fe ra t  w  dniu ju trz e jsz y m .

P o s . Z ałuska podn iósł sp ra w ę  za ła tw ie n ia  
trze ch  w n io sk ó w , p o ru sza jąc y ch  sp ra w ę  n aszych  
n iepow odzeń  mńlHarnych w  ro k u  1920. W o b e c  

|  b ra k u  kom ple tu  na w n io sek  p rz e w o d n ic z ą c e g o  po- 
I s tan o w io n o  sp ra w ę  te  o d ło ż y ć  d o  n as tę p n e g o  po- 
s siedzen ia  kom isji w o jsk o w ej.

.•  o-----

P o ż y c z k a  a m e r y k a ń s k a  d la  P o lsk i.
W arszaw a, (AW ,). P o se ł dr. K. R ad ziszew sk i, 

k tó r y  z ram ienia. M in is te rs tw a  sk a rb u  p ro w a d z ił 
w iosną  r. b . w  P ary żu . P e r tra k ta c je  ’ w  sp raw ie  
P ożyczki a-mer., o trz y m a ł w c z o ra j z N. Jo rk u  
.pism o od p. P e a s lc e , 'b. cz ło n k a  arperyk . delegacji 
finansow ej na k ong resie  p o k o jo w y m  w ersalsk im , 
zaw iad am ia jące , że  P o lsk a  m oże o trz y m a ć  ż ą d a ­
na d łu g o te rm in o w ą p o ż y c z k ę  na lat 30 w  sum ie 
50,000.000 doi. na p o d sta w ie  układu, z a w a r te g o  d.

14. m aja b r. w  P a ry ż u  m ięd zy  dr. R a d z isze w sk im  
a pełnom ocn ik iem  a m ery k ań sk im  p. O lsenem . W  
ty m  celu w y sła n i są  do E u ro p y  2 d e leg ac i kon­
so rc jum  am er. pp. M onroe C u rtis  i F . F . B eer, 
k tó rz y  obecn ie  zna jdu ją  się w  B erlin ie . P o se ł R a­
d ziszew sk i n a ty c h m ia s t zak o m u n ik o w a ł tre ś ć  po ­
w y ższ eg o  pism a M in istro w i sk a rb u  J a s tr z ę b ­
skiem u.

Ameryka Jako m riersyere!
W iedeń . (A W .). G łó w n y m  czy n n ik iem  finan ­

s o w y m  w  ro zw ią zan iu  sy tuacji eu rope jsk ie j ie s t 
^Ameryka jako  g łó w n y  w ie rz y c ie l p a ń s tw  ta k  
.Zw ycięskich .jak i zw y c ię ż o n y c h . W sz y s tk ie  pań - 
,s :w a p a trz ą  z podziw em  na A m erykę , k tó re j  hu- 
iw an ita rn e  c z y n y  p rzy n o s iły  i p rz y n o sz ą  w ie lk a  
u lgę w  niedoli n a ro d ó w , a szczegó ln ie  ty ch , k tó re  
.na.ihard.ziei u c ie rp ia ły  z pow odu  w o ii\v . T ak ż e  
jdobrze z ro z u m ia ły  in te re s  k o m e rc ja ln y  A m ery k i 
'n ak azu je  jej p o za  pom ocą  jak iej nie szczędzi, w z ię ­
cie udzia łu  w  sz e ro k ie j akcii san ac ji E u ropy , cho- 
.c iażby  ze w zg lęd u  na to , że iest ona dużym  ry n ­
k ie m  zb y tu  dla A m ery k ań sk ie j p rodukcji. R o zch o ­
dzi się jednak  o duiże o fia ry  z e  s tro n y  A m eryk i, o 
odpisan ie d ługów , z w ią z a n y c h  z p ro b lem em  r e -  
p a ra c y jn y m . W iadom o, ż e  A m ery k a  p o ż y c z y ła  w  
czas ie  w o jn y  sw y m  sp rzy m ie rze ń co m  10 m ilia r­
d ó w  do la ró w . Nie je s t to  na s to su n k i a m e ry k a ń ­
skie m ałą k w o tą , w ięc  nie m o żn a  sie też  dziw ić,

ż e  rzą d  S ta n ó w  Z jednoczonych  b ro n i się p rzed  
odp isan iem  teg o  d ługu, o w sze m  żada  jego  za b ez ­
p ieczenia.

P o za  tern A m ery k a  n-ietylko o b aw ia  się, że 
E u ro p a  zm arn u je  tę  p o w aż n a  sum ę, lecz , tże zd o ­
b y te  tą  d ro g a  środk i w y d a  n a  n ie k o rz y ść  A m ery ­
ki, bo  u ła tw i to  E urop ie  w a lk ę  z k o n k u ren c ją  p ro ­
dukcji am ery k ań sk ie j. S u m a k r e d y to w a n a  p rze z  
A m erykę E u ro p ie  w z ro s ła  w  z a s tra s z a ją c y  sposób  
z 27‘S m ilia rd ó w  d o la ró w  p rzed  w o jną  w z ro s ła  po 
w ojn ie do 224‘1 m ilia rd ó w  do la rów . D ług  N iem iec 
w y n o sił 47 m ilia rd ó w  m a re k  i podn iósł się do 204 
m ilia rd ó w  m a re k . P h ig  Artglji z 3 m ilia rdów  
w z ró s ł do 37*2 m ilia rdów  dolarów - A ngielskie p ro ­
ce n ty  od sum  p o ży czo n y ch  p o d n io sły  się z 24 m i­
lionów  fu n tó w  ster!, na 270 m ilionów  funt. s te ri. 
po w ojnie.
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Dnia 5 sierpnia...
Nie zapomnę nigdy tej chwili.

« Noc była pełna gromów.
Jeden z 3 drugim wybuchy min, podkładanych 

apod polskie tabrykl przez uchodzą:ych z Warszawy 
Rosjan 1

Huk tych eksplozji dochodził do naszej celi 
więziennej na przemiany z gromem strzałów armat- 

.nich zbliżającej s ę ku Warszawie armji niemieckiej..
Nikt oka nie zmrużył.
I tak przyszedł ranek... blady od zgrozy... O czo  

nłwanfem rtiespokojnem drżały serca...
Wtem przypomnienie...
Dziś 5 sferpn a!
i myśl tnoja poleciała ku innym chwilom 

(Innym obrazom.
Pięćdziesiąt jeden lat temu. tego dnia, o tej 

samei rannej świtu godzinie w ieszda Moskwa nasz 
„Rząd Narodowy*. Tego dnia, o tej samej rannej 

■świtu godzinie, zwisły u słupów hańby czeigodne 
giowy Romusfdi Trauguta> Rafała Krajewskiego, Jó~ 
z la Żulińskiefo, Romana Toctyakiego i Jana Jezio­

rańskiego,
T m u c y c d d n y c h  stoków, w obliczu 'łtmów, 

co pr/ysz*y ó ż cna: swó ..Rzid“ swoja mit ść,

swoją wiarę w Ojczyznę, dokonywał Muskał stra­
szliwego obrzędu...

Symboliczny pogrzeb polskiego buntu!
Ostanie] witki o nieoodiegbść tragiczny ep :- 

lcg! A pottm —  noc! Czarna, straszliwa noc nie­
woli i beznadziei!

1 teraz oto w mutykę wojenną miesza mi się 
facz tych tłumów, tam u szubienicznsgo wzgórza. .

Z przeszłości idzie ku mnie korowód mar 
wizja olbrzymia...

Wtem huk, od którego zadrżały zda się wszyst­
kie mury Warszawy! 1 po ni:n drugi jeszcze g ło ­
śniejszy! I —  trzeci — naistra szli wszy, .—  od któ-  
tego pobladły śmiertelnie wszystkie tw«rze...

Zrozumiałam.
Wysadzono w powietrze mosty na Wiśle!
Odeszli!
Odeszli, o tej samej rannej świtu godzinie...
Odeszło przekleństwo polskiego życi !
Przemoc odeszła!

H. Ceysingerówna.

-o o -

KRONIKA.
Kałsndarz. Niedziela, 6 sierpnia, Ra-kat.: 9 

po sw. —  Gr.-kau 9 po Ssz. —  Słowiański. Chle- 
or.ława.

Poniedziałek, 7 sierpnia. Rz.-kat.: K i tzna. —  
Ur.-kat. : (Jop. ś. Anny. — Słowiański : Oieba św.

- -  T rudno  eb w ijsf i  w  b a w e łn ą : to już j e ­
sień zagląda natn w oczy. Czuć w powisiizu prze­
wrót, który dokonał się przed tygodniem. W burzach 
żegnało nas lato, jak odpływający okręt wystrzałami 
i ( ział saiutuje brzegi lądu. A teraz citba w so b > 
:nc!anc; o! jna jer eri rozsiędzie się,- by dogryzać re­
sztki tych uciech, które spadły z biesiadnego stok, 
icj poprzedników.

—  Nowe budowy państw ow o w  W arszaw ie.
Wkrótce będą iozpoc?ęte roboty przy budowie pań- 
twowej Szkoły budownictwa, w roku bieżącym r rze- 

widywane jest postawienie jednego skrzydła. Rów­
nież w tym roku przewidziane iest lozprczęcie bu­
dowy gmachu państwowego A chiwum. Wypór mi, - 
sci cestał już dokonany.

—  Konferencja wybitnych przedstaw icieli
sw ata naftowego odbędzie się we wrześniu r. b. 
w Hadze. Wezmą w nhj udział przemysłowcy fran­
cuscy, belgijscy, am er y ir .ń sc h o len d e rsc y  i angiel- 
s y. G ównym przedmiotem obrad będzie sprawa 
stworzenia i utrzymania jednolitego frontu w sto­
lniku do władz sowieckich.

—  M ianow ania w  ko le jn ic tw ie , inspektor 
Kazimierz Stączek, kierownik diukami biletów kole­
jowych we Lwowie, zamianowany został zawiadow­
cą (naczelnikiem) urzędu ruchu w Zagórzu, a acjunk' 
S nisław Tctnek z Zagórza zaw:adowcą urzędu s ta ­
cyjnego w Nowym Łupkowie, oraz kierownikiem 
ruchu kolei loHalnej Nowy Łupków-Cisna,

—  Na posiedzeniu W ydzia łu  Ligji Pomocy 
przem ysłowej we Lwowie w dniu i b. rrt. poświę­
c i  prezez Bolesław Lewicki gorące wspomnienie  
zasłużonemu założycielowi, dyrektorowi i członkowi 
honoiowemu Ligi Pomocy przerńyrJówaj ś. p. Jó- 
z fowi Ciszewskiemu.

Wydział uchwalił zawiesić portret zmsiłego w 
szli posiedzeń, a w dniu najbliższego Walnego 
zgromadzenia urządzić uroczyste nabożeństwo za 
duszę ś. p. zmarłego.

—  Kolanja Polskiego Tow . .D ziec i na wieś'*
i. Kołaczyc wraca w poniedziałek, 7 b. m. p goJz. 
6'25 po południu.

—  S trż  k b an k o w y . W „Akcyjnym banku 
Związkowym", „Banku dla hąndiu i przemysłu * 
,,Powszechnym Kiedy owym B.nku Małopolskim f.lja

wów, Banku Komercjalnym filja Lwów B.r.ku 
Gwarancyjnym Oddział Lwów i Banku ubezpieczeń 
,,Vesta ‘, zarządzi? Polski Związek Instytucji finso- 
wych we Lwowie strajk począwszy od dnfa 7 b. m. 
o ile do tego dnia dyrekcje nie uczynią zadość 
postawionym przezeń postulatom.

Strajk zarządzony został celem ustalenia 
najskromniejszego minimum poborów na dziś i ure­
gulowania ich r.a przyszłość'- co miesiąc, w m in ę  
stosunków drożyźobnych, które to warunki uwzgię- 
d -z i a się dziś we wszelkich sferach pracowniczych i 
smżbowy.h. W wymienionych instytucjach toczą się 
iuż układy, które —  ufamy, zapobiegną wybuchowi 
strajku.

—  S tra jk  w  fab rykach  tytoniow ych Z War­
szawy donoszą: W związku z podwyższeniem akc>> 
zy Gbiykanci tytoniowi w Wilnie p idn iesłi  cenj 
na wyroby tytoniowe od 1 sierpnia o 100 pro. 
Dow edziawszy się o tem, robotnicy zażądali pod­
wyżki p ł.c .  Żądań nie uwzględniano Wcbee tego 
od duią 1 b. m. w fabrykach tytoniowych rozpo­
czął się strajk.

—  Dostaniemy oodkarpacki s w inogrona.
Wedle wiadomości z kół handlowych ukażą się 
wkrótce w tuodlacn orąz na tagąch  lwowskich —  
jak za czasów przedwojennych — w znacznej ilości 
winogrona z Podkarpacia. W kołach kolejowych 
potwierdzają tę wiadomość, gdyż w istocie zapo­
wie Jziane już zostały masowe transporty świeżych 
winogron z Rus) Podkarpackiej. Zarząd kolej i cze­
chosłowackich dostarczy dla przewozu tych prze­
syłek specjalnych wagonów, które zaopatrzone będą 
w osobne urządzenia dla przewozu winogron- Trans­
porty te do wschodniej Małopolski skierowane bę­
dą dwiema drogami t. i. przez Ławoczur • M .". 
Laborz.
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Ze strony koleji polskich w y ianu  oujiowi.- 
dcle zarządzenia celem przyspieszenia ob ic iu  w spo­
mnianych wagonów a tem sem eni : pizyspieszeni? 
dowozu winegron.

—  Wzrost Gan w  Ko a ieńszozyźnia. W Ko- 
wienszczyźue da]e się zauważyć w osiatnich dniach 
gwałtowny wzrost cen, uzależnianych w znacznej 
mierze od wahań kursu mąrki niemieckiej.

— Kranika policyjna. Pauieważ kupiec Sa* 
muel Woli Blankenzwiig (ram. ul. Lindego 3), nń-  
lyilio nałożonej nań daniny w wysokGŚei 10.003 Mi,. 

pepŁcić nie chciał, lecz jeszcze odgrażał się wo:.ec  
organów egzekucyjnych, więc go pociągnięto do od­

powiedzialności sądowej.
Aresztowani zostali: WL Bujak, woźnica (ulica 

Kordeckiego 3) za kradzież tryb z maszyny, warto­
ści 50 .00J  na szkodę warstatów kolejowych; — 
rymarz J. Bednarz (;'■ Kordeckiego 12), za slira- 
dze.rie 454  OOd Mli. sierżantowi K Seneckieinu. —  
A’ ieszce Kowal (ul. Kleparowska 7) skrniziono ze 
sti y cii u bieliznę waitości 2 0 0 .0 -0  Mk. —  W przed­
pokoju Banku krajowego skradziono p. H. M. torebkę 
z kwota około 2 9 .0 0 0  Mk.

Notafru htsracko-artysłyczas.
f?.®p»rSuar Teatru  

r*Ł-ząi.eU przedstawień o  goił*. ? s30 wieczorem.
Dziś, w sobotę Ui-oczyste przedstawi; nie z 

okazji wkroczeu a Legionów „Wierna kochankami 
homedj.i w 3 aktach. —  Jutro, w niedzielę „Wier­
n i  kochanka'.

Repertuar Tnalra IHtahgf (ul. Gródecki 2).

Teatr zamknięty.

Z naszych zdrojowisk.
T iU sk aw iec ,  4 sierpnia-

Truskawiee odwiedził wczoraj P. Minister zdro­
w a  dr. Chodźko, przyjechawszy niespodzianie reno 
7. Krynicy w towarzystwie szefa sekcji dr. Gróde­
ckiego. Natychmiast z  dwsrca udał się 4q zdroju-.1 
uiska i obejrzał wszystkie urządzenia, zdroje, łazien­
ki, wziewalni?, park, mieszkania zakładowe. Wyiazi! 
zadowolenie z tego, co zastał i uznanie dla właści­
ciela p. Jarosza m  prace około podniesienia Tiu- 
skawea, a podziw Jlu bogactw naturalnych tego zna­
komite";) uzdrowiska i piękności otoczenia.

Truskawiee tętni pełnią życia sezonowego i 
gości wiele wybitnych osobistości. Bawi. tu prezy­
dent miasta Lwowa Neumann z małżonką, którymi 
P. M.nister złożył wizyię, omawiając przy tej spo­
sobności niektóre sprawy sanitarne Lwowa.

P. Neuman ma wkrótce ustąpić miejsca wice­
prezydentom p-of Chlamtaczowi i p. Oóirkowi.

Dziś zjechał Prymas Kardynał Daibor, a w naj­
bliższych dniach oczekują tu Arcybiskupa Teodoro- 
wicza. Biskup Krynicki z Częstochowy używał tu wy­
wczasów w pierwszym okresie sezonu.

Ze świeckich kuracjuszy zauważyłem: b. Pre- 
zydenia Ministrów Ponikowskiego, posłów Abraha- 
mowicza i Ficbnę, prof. balzera. doc. dr. Bocheń- 
sk>ego, prof. Thuliie, prof. Caro, prof. Janowskiego 
z Warszawy, b. Ministra Barda, radcę szkolnego 
Śmiałka ze Lwowa, p. Paszkudzkiego.

Jak winnych zdrojowiskach, przeważają liczbą 
goście z Warszawy, z Łodzi, z oznania. Wszyscy 
zachwyceni Tiuskewcem, wszyscy przyznają, że Mi-  
łopotska, to najpiękniejsza d ielnica Polski i wraz 
z dawnymi miłośnikami tutejszych zdrojów stają o.i 
razu w szeregu gorących zwolenników zdrojowni- 
ctwą polskiego. Rozsypali się nasi bracia warszaw­
scy i poznańscy po różnych miejscach kąpielowy cii, 
a każdemu z nich się wydaje, że odkrył najczaro- 
wnieiszy zakątek, że nigdzie indziej nie może być 
równie błogo, równie swojsko. *

Gdy się słyszy zewsząd te pochwały i podzh  
wy, odczuwa się, że do stron podkarpackich zaczyna 
się rzeczywiście sezonowa pielgrzymka z całej Pol­
ski i nabiera się otuchy, że za te n  wielkiem zain­
teresowaniem się, za tym prądem opiuji pizyjdzie 
napływ wielkich kapitałów, które usuną wkrótce 
wszelkie braki i zdrojowiska nasze podniosą na wy­
żynę europejskich urządzeń.

Tymczasem właściciele zdrojowisk czynią co 
moją i w  Trnskawcu p. Jarosz nie szczędził wrła-  
dów znacznycn, aby zaradzić najpilniejszym potrze­
bom. Przyznają mu to nawet dawui oponenci, 
którzy przed rokiem dużo mu zarzneali, nie uwzglę­
dniając należycie nadzwyczaj trudnych warunków,

w jakich znalazł się Truskawiee po inspekcji i na­
wale bolszewickiej.

/.amiast więc taić i zatargów z właścicielem 
zapanował nastrój hanmonji i zgody wśród miło­
śników Truskawca, co wpłynęło korzystnie na ruch 
towarzyski w Zakładzie.

D.ożyzna nie wiele mniejsza niż w Krynicy, 
nie zraża kuracjuszy, u w - ia  s ę  ją za zła konieczne 
Sąsi .dziwo Borysławia powudujt* zwyżkę cen p o- 
duktów żywności. Jednak dla kuracjuszy warsza­
wski h ceny nie wydaj j się oadmierneini, bo o d ­
powiadają cenom warszawskim.

Prof. Janowski, znany lekarz warszawski obje­
żdża zdrojowiska Małopolskie i przybył’ właśnie z 
Morszyna, uniesiony jego zaietami Uczuiczemi Lecz 
i Truskawiee zwrócił szczególną uwagę tego facho­
wego znawcy a niewątpliwie także inne zdrojowiska 
podkarpackie zadowolą profesora, który wszędżiS 
napotyka licznych znajomych a może i pacjentów.

Wraz z publicznością ze stolicy kraju przy­
suwają lekarze tameczni. W T.uskawcu osiadł nr 
sezon dr- Khtger, zalecany przez specjalistów wai- 
szawskish-

Dr. Mikołajski.

Ś0P© »T.
Lw ów , 5 sierpnia. 

Sow ę pol$'?ie reko rd y  ko larsk ie .
Na sobotnimi wyścigach cyklistów p, Szymczyk 

Fr. z W. T. C. ustanów ł dwa nowe rekordy polskie.
W wyścigu na 1 óOQ mtr. 1 min. 12 sak. (do­

tychczasowy rekord 1’16”73), a wyścigi na 3 OOo m. 
4 min. 16 sak.). Dorychcztsowy rekord 4 ’ l ó ” ).

Wyścig o tytuł szampiona Dynas na 5 0  kim 
wygrał p. Stankiewicz z W. S. C, w 1 m 2 6 ’3'5”.

Z K*|ęmyi. Al Z. S. S. (Stanisławów) ,49 p. 
p .“ (Koiomyja) ?. : 6 (1 : 3).

Zawody towarzyskie, rozegrane w Kołomyi na 
boisku „Sokola*1 w dniu 2 sieipnia b. r. przy dość 
iczcym udziale publiczności. Gra dość in eresująca.

Z zagranicznego sportu,
Sztoskhoim . Amatorzy (Wiedeń) 0  J, K 

(Sztockhom 5 : 2 (2 0).
l leficraam . Siawia (Fraga)—  Feynoortj 8 : U 

(4 : 0). ■
M orawska 0 : traw a. Union Żżków —  Repr. 

Mor. Ostr. 3 : 2 ( i  : 0 )
P ra sz b u rg . W. A. F. (kornb. Wiedeń) — M ? b  

kabi (Preszburg) 2 : 0  (0  : t ) .

TELEGRAMY.
P O W IT A N IE  N O W Ę G p  F  REM  JE R A .

W a rsz a w a . (PA T .) D ziś  o godz. 1 w  p o łudn ie  
u rzęd n icy  p rez y d iu m  R a d y  M in is tró w  p o w ita li o - 
bejm usącego u rzę d o w a n ie  n o w eg o  P re z y d e n ta  
M in istrów  -dra N ow aka. W  im ieniu ze b ran y ch  
p rze m ó w ił d y re k to r  d ep a rtam en tu  p. E d w a rd  L e ­
chow icz. N astępn ie  d y re k to r  dep. dr. S tudzińsk i 
p rz e d s ta w ił P re m ie ro w i u rzę d n ik ó w  P re z y d iu m  
R ad y  M in istrów .

S P R A W A  ODSZKODOWAŃ,
P aryż . (PA T .) W  sp raw ie  ewenjfcuailiiych 

sankcji k a rn y c h  za m ie rz o n y ch  p rz e z  r z ą d  f ra n c u ­
ski p isze  „ P e tit  P a ris ie n " , że liczba ich  dochodzi 
do 15-tu, i że są one arstopnipw ane pod  w zg lęd em  
S urow ości a jako  na jbartfz fe i su ro w y  ś ro d e k  k a r ­
ny  w ch o d z i wr ra c h u b ę  zasek w estr-o w am e w ła s ­
ności n iem ieck ie j w  A lzacji i L o ta ry n g ii.

W iedeń . (PA T .) —  C z ło n e k  rz ą d u  n iem iec­
k iego  w  ro zm o w ie  z berlińskim  k o responden tom  
„N eue  F re ie  Press© * o św ia d c z y ł, że niem a m o w y  
o tem , a>by N iem cy  m o g ły  zap łac ić  su m ę  2 milio­
n ó w  fu n tó w  sa te d fn g ó w  ty tu łe m  sp ła t w y ró w n a ­
w cz y ch . W  k o lach  n k o n e c k ic h  za stan aw ia ją . się 
n ad  tem , jak ie sa n k c je  za m ie rz ą  P o in ca re  z a s to so ­
w a ć  w o b e c  N iem iec i p rz y p u sz c z a ją , że nfe będą. 
to re p re s je  te ry to ria ln e , lecz g o sp o d a rc ze .

PR ZED  KONFERENCJA LONDYŃSKA.
L o ndyn . (PA T .). W olff. „D aS y  T e le g ra f“  do­

nosu ż e  m a ją c a  się o d b y ć  w  L ondyn ie  k o n fe ren c ją  
m iad zy k ea licy jn a  będz ie  m ia ła  c h a r fk te r  posie­
dzenia R a d y  N ajw yższe j, m im o, że nie b ęd z ie  po* 
s ied zen iem  tej konferencji. W  czas ie  k o n fe ren c ji 
L. G eo rg e ‘ow i będzie to w a rz y s z y ć  C h am b eria ln , 
a ta k ż e  i inni cz ło n k o w ie  g ab in e tu  b ę d ą  za p y ty - . 
wgitti o zdanie. Nie je s t je szcze  p e rm e m , c z y  am ­
b a s a d o r  p la n ó w  Zjedn. w eźm ie w. k o n fe ren c ji »-

dzia ł w  c h a ra k te rz e  o b se rw a to ra . W  angielsk ich  
k o łach  panuje pogląd , że na koafe rencji pow inny  
b y ć  w y łą c z n ie  o m a w ian e  k w e s tie  finansów , w ; 
szczegó lnośc i k w e s tia  o d sz k o d o w a ń  Jf b an k ru c tw a  
A ustrji.
ANGLJA P O W IĘ K S Z A  F L O T Ę  NAPO W IETRZNĄ

L o n d y n . (PA T .) W . B. K. L. G eo rg e  cćr^ńad- 
cz y ł w  la b ie  gm in, że rz ą d  zaak cep tu je  p ra w d o p o ­
d o b n ie  'Plam opracoiw-any p rz e z  m in is te rs tw o  ż e ­
glug; n ap o w ie trz n e j, d o ty c z ą c y  p o w ięk szen ia  flo­
ty  pow śetrsne?- o 500 aeroiplanów '. P o s e ł  W c d g o - 
wo.od z a p y ta ł,  c z y  za m ia r  ten  pozostać© w  z w ią z ­
ku  z ro zw o je m  s łu ż b y  ;powtetrz-nej francusk iej. L . 
G&orge odpow iedz ią !, że p lan  ten je s t tym  um o­
ty w o w a n y , iż n a le ż y  b ra ć  pod  ro z w a g ę  w sze lk ie  
m crżKwośd.

t a j n y  a r s e n a ł  w  n e i j s s e .
Berlin. (P A T .) D nia 2. bm . kon.ti>ełra k o m ^ a  

m iędiż^soijusznicza dojkonlPła w  d r e c ń o ś d  ofice, 
rów  n iem ieck ich  rew tz j; n ie k tó ry c h  pcn rieszczeń  
v / fo rc ie  N en sse . .Podczas reiwizjii zna lez iono  1000 
ton  rm te rd a łó w  w ośeunych , jak  am unicja, k a ra ™  
ny, p roch , a p o za fem  309 p o c isk ó w  31 cm. i l lo o  
p o c isk ó w  77 mim. K om isja k o n tre in a  sp o tk a ła  się 
w  tym  w y p a d k u  p rz y  w y k o n y w a n iu  furikcii z 
różn y m i p rze szk o d a m i ze s P o n y  w ła d z  n iem iec­
kich.

N O W A  M IĘD ZY N A R O D Ó W K A .
Budapeszt. (AVć.) W ied e ń śk fe  te leg r . b iu ro  

kóreep . podaje do wśadKwności, że Iw a n  H ejjas 
p rze d  d w o m a dniam i ourzyrnał m edal o d  w ied e ń ­
sk iego  „ N a ro d o w e g o  Z w . O fice ró w  i ż o łn ie rz y '1. 
Z ‘licznych  an ty k u łó w  p r a s y  w jedcństóe j w y a f c i  
ż e  te n  m o n a rc h is ty c z n y  Z w iązek  je s t eiksp,ozy fa rą  
ntorrm eckijj organuzasajd tTK>mrrch;s4y'Czno-irac:;Oi:tó.- 
lis tyozn  *i w plątane? w  z a m o rd o w an ie  R a th e u au a . 
T a k ż e  achm rał  H o rth y  m iał o trz y m a ć  od w sp o ­
m nianego  zw iązk u  m edal n a  <:z a rm>-l>i ało—c z e rw o  - 
h e j w s tę d z e  z  m ieczam i. P o d o b n e  odznaczenie* o- 
tfrzym ał -ońcrec i b ra t. H prtbeyo . N acjonaliści n ie- 
m feocy i w ę g ie rsc y  u rzą d z ili zeb ran ie , na k tó ren i 
podobno o m a w ia n o  s p ra w ę  m ię d z y n a ro d o w e j łą ­
czn o śc i nacjonaR stów , vs szczeg ó ln o śc i’ za ś  łącz ­
nośc i z obozem  fa sz y s tó w  włoskich.. t N 

L l i W t N u W  ZAGOŚCIŁ DO W A R SZ A W Y . :.;,.
W arszaw a . (AWk). W  dniu w c z o r a j s z a  w  

d ro d ze  p o w ro tn e j z H agi do M o sk w y  z a trz y m a ł 
się w  W a rs z a w ie  p rz e w o d n ic z ą c y  delegacji ro ­
sy jsk ie j w  H adze  L itw in o w . W  godzinach  ran ­
n ych  z ło ży ł w iz y tę  M in is tro w i sp ra w  zag r., na 
k tó re j podczas d łuższe) konferencji po ruszone 
z o s ta ły  ak tu a ln e  s p ra w y , d-otycząco w za jem n eg o  
s to sunku  obu p a ń s tw . N a p ro śb y  L itw in o w a N a­
czeln ik  P a ń s tw a  przyjął: go  w  godzinach  p o Jn - 
fudn iow ych  na p osłuchan iu  w  obecności M in istra  
s p ra w  zągr- P o p o łu d n iu  M in is te rs tw o  sp ra w  zagr. 
p o d e jm o w ało  L itw in o w a  w  H otelu E u ro p e js lc ln . 
śn iadan iem , na k tó rem  ta k ż e  obecni byli w y żsi u- 
rz ę ó m c y  p o se ls tw a  so w je ck ie g o  w  W a rsz a w ie . 
W ieczo rem  w y je c h a ł L itw in o w  do M oskw y . 

GRECJA NIE WYRZEKA SIĘ M A R SZE NA 
K ONSTANTYNOPOL.

P aryż .  (PA T .). D o  „ P e ta  P a r is ie n “ d o n o sz ą : 
W b re w  opozycji fo rm a ln e j sp rzy m ie rzo n y c h  G re ­
cja zda je  się  t rw a ć  w  sw y ch  w ro g ich  za m ia ra ch  
W  A tenach  z a d e c y d o w a n o  w y s ła ć  do .sprzym ie­
rzo n y ch  trze c ią  no tę , w  k tó re j rz a d  g reck i w  d a l­
sz y m  ciągu n«t'ega n a  to, ż e  o k u p ac ja  K o n s ta n ty -  
nopala je s t b ez w zg lę d n ą  kon iecznością . In te rw e n ­
cja m o c a rs tw  m o ż e  po w ik łać  sy tu ac ję .

Lw ów , dńU 5  sierpnia 15 '31
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OGŁOSZENIA.

[ E D Y ttT A  W  SPfiSAWaE 
UZMANIA S A  Z M A R Ł E G O .

T . 310/21/3. Edykt. Piotr Hiycaj, syn Iwana, ura­
dzon y  27. stycznia l iS ó  r. w  Zbo';o-vie i tamż*- z  - 
mieszkały, powołany 1914. r. do 36. p. p. obr. kraj. 
austr., brał udriał w  bitwach pod Przemyślem. Od te. 
go czasu brak o nim jakichkolwiek w ia d o m o ść ,  a wy­
wiady wszellce  o niin zostały  bezskuteczne. Gdy za  
tem przyjąć należy, że  zachodzi u t ta w o w e  domnie­
mani1', że  Piotr Hryc.j nie żyje, przeto na prośbę An­
ny Hrycij wdraża się postępowanie, celem aznania go 
za  zm aiłego a małżeństwa z nim zawarte za rozw ią­
zane. Wydaje się prze;o ogólne wezwanie, aby u iz ie -  
lono Sądowi lub kuratorowi adwokatowi D .owi Dol- 
uickiemu w Złoczowie, którego ust mawia się obrońca 
w ęzła  ma żeńskiego, wiadomości o zaginionym. Gdy- 
go zarazem ustanawia s'ę obroń:ą w ęzła  małżrńskie-  
by Piotr Hrycaj jeszcze źyl, w z y w a  s ię  go, ab 
d on'ó ,t  Sądowi o sweir* ży iii. Sąd tutejszy na pon - 
wną pjośbę p o  6 miesiącach od dnia ogłoszetra ed> k- 
tu w „Gazec e lwowskie," rozstrzygnie ostateczni 
o  powyższej próśb e.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 21. pażdziern ka 1921. 7351
T. 715/21/3, Wdrożenie postępowania celem uznn- 

Ytia za zmar.ego. Oł:k?a Towpyha, syn Stefana, uro­
dzony 28. marca 1885. r., zam eszkaty w Zubczu Sp, 
Potok  zloty, powołany ogólną mob ljzacją do wojsk'* 
austr. od szed ł  na front, i miał w ed l-  zeznań rw ij oka 
Dmytra Huczika zemrzać w niewoli włoskiej.  Gdy za­
chodzi ustawow e domniemanie śmierci tcgoz wciraż 
się  na prośbę Anny ') owpyha postępowanie , celem uzitc- 
nania za  zmarłego zaginionego. W iadomości o zagi­
nionym n a leż /  udzielić Sądowi lub kuratorowi i obroń­
cy w ęzła  małżeńskiego Wasylowi Szltworków w Zub- 
czu. O eksę T o w p /h ę  w zyw a się, by przed podpisa­
nym Sądem j jw ił  się lub winny sposób dał znać o s w e *  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną p rcśb ę  po dniu 10. 
stycznia 1923. r. wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowa, Oddział iV.
Stanisławów, dnia 25 marca 1922. 7478
T, 95/ 2 1) Wasvi Mo-.bk, s /n  Iwana, urodzony 

W KnLźnolu 9 lutego 1831. r. 2) Pelagja Mociak, ż o ­
na Wasyla, urodzona w Paportnie 7. lutego  1885. r.,— 
oboje  na wiosnę 1915. r. przy odw roc e wojsk rosyj­
skich w yjechilii  do Rosji i z  końcem 1918. r. pornari 
ną iholerę. Wobec t g> jest prawdopodobne, że w y­
mienieni ponieśli śmierć, zarządza się i a wniosek Iw a­
na Moc a sa  postępowanie celem udowodnienia śmierci 
ogłasza iąe  wezwanie, aby do pól roku od ogłoszenia  
w „Gazecie lwowskiej®, Sądowi a bo p. Drowi Lua- 
wikowi Reichowi, adwokatowi w Przemyślu którego 
ustanawia s ię  kuratorem, udzielono w iadomości o za e i-  
uionych. P )  upływie tego czasu ua ponow ną prośbę 
Sąd orzek .ie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddzfał V.
Przemyt?, dnia 13. maja 1922. 7476
T. 74/22/3. W droieuie  postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Ołeksa Słachów urodzony 21 
czerwca 1880 rolnik w Ładycz/nie powiat Tarnopol 
pow ołany w czasie ogólnej mobilizacji sit zbrojnych 
byłej monarchji aust. węg. do czynaej służby woj­
skowej do 35 pułku obrony krajowej, opuścił w sierp­
niu 1914 swoje miej ce  zamieszkania i jako żołnierz  
brał udział w wojnie światowej pod Przemyślem skąd 
dostał się do niewoli rosyjskiej. OJ roku 1915 nie 
d i  je o  sobie żadnego znaku życia co  stwierdzone  
wynikami dotychczasowych dochodzeń. Gdy zatem  
przyjąć należy, że zachodzą wymogi z  §  ‘24 L. 3 uc 
przeto wdraża się na prośbę jego żony Marii Stachów  
postępowanie celem uznania za zmarłego a związku 
matżeriskiego za rozwiązany. Wydaje się przeto Ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi łub kuratorowi adw. 
Drowi Rappaportowi w Tarnopolu, którego równo­
cześnie  ustanawia się obrońcą związku małżeń -.kiego 
wiadomości o zag nionym. Ołeksę S t a c h ó w  
o ile  żyje w zywa się, aby przed niżej wymienionym  
sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
awem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływie roku od og łoszen ia  te g o  edyktu w Gazecie 
Lwowskiej rozstrzygnie o  wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V
Tarnopol, dnia 12 czerw ca 1922, 7487

T. 136/21/3, Stefan Michajliszyn syn Iwana i Tac- 
janny rolnik urodzony dnia 9 stycznia 1876 w Kulasz- 
nem z ogłoszeniem ogólnej mobilizacji od sze d ł  do 
czynnej służby w  roku 1914, którą pełnił na fron.-ie 
rosyjskim gdzie popadł w n-e wolę. Ostatnią wiado­
mość o sob ie  nadesłał z  niewoli do rodziny przy koń­
cu roku 1915 a od  tego czasu rodzica  nie otrzymała  
'żadnej od niego wiadomości.  Świadek Hnat Doros: 
,te Seredniego widział go w Rosji w  Tiumenie  
jeszcze  w roku 1919-tym od togo czasu  wszelk  
ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku w zy w t  
ikażdego ktoby o  życiu Stefana Michajliszyua miał ja ­
kąkolwiek wiadomość, aby dał o  tem znać Sądowi 
lub kuratorowi nieobecnego a .iw. dr, Ś ą c z c e  w Sa­
noku w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia  
i łego wezwania. Jeżeli w tym czasie  sąd nie otrzyma 
żadnej wtadomośi o życiu Stefana M!chajliszyaa uzna 
na ponowny wniosek Tekli Michajliszyn za zmarłego  
a jego małżeństwo z nim zawarte za rozwiązane. Ku­
ratorem nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskiego  
m anuje się p. adw. dra Ślączkę w  Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dn a 30 kwietnia 1922. 7392

T. 130/22/J. Wale jan Kilarski syn Franciszki 
Anieli u ouzony w U try b ach  do n eh 1 zą y 1 t 40 
z*mie zkały w D y n a w e  z zawodu szew c z o,.ł s z j -  
niem ogólnej mobil zacii w  »ie; wszych dni ch sierpn a 
914 odszed ł do czynnej służby wojskowej któ ą p e ł­

nił i rzy 45 pp. na fro i ie wschodnim. W cze wca 1915 
z n e w o i i  rosyj k e j  nadesłał kartkę kotespondencyjn  
r. zawiadomieniem, że Posiał się do mewo! i jest 
anny i od tego czasu w s z e k i  srich  o nim za inął 
ąd okręgowy w Sanoku w zywa itażdego,,ktoby i- 

ryciu Waleriana Kilarskiego miał kąkolwiek w iad o ­
mość aby dał o tein znać sadowi lub kur.śtotowi 
nieobecnego adw, dr. Ślączce w  Sanoku w  przeciągu 
jedne jo  roku od dnia ogłoszenie tego wezwania, Je-: 

cii w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado­
mości o źyc u Wahrjana Iv Jarskiego uzna go na p o ­
nowny wniosek Franciszki K larskiei za zmarłego a 
■ ego m aiżeńslw o z nim zawarte za rozwiązane. Kura­
torem nieobecnego i obrońcą w ęsła  małżeńskiego mia­
nuje się p. adw. Dra Slączkę w Sanoku.

Sad okręgowy Oddział iV.
Sanok, dnia 13 maja 1922. 7391

' T. 87/22,3. Au oni Kruszeln:cki syn Jana uro azo­
ty w M o g b n ic /  row . Trembowla dnia 3 marca 3861 
zamiesrk ty w  Koltow e  w .w i  z oay został p rymu-  
sow o ; rzez władze ros skie w  r, 915 do Rosji i o 
tego czasu s ucli o nim zagi.-.ąt. P .ześucrt a 1 świadek  
Wawrzyniec Lęgowy na.-zettt.k gminy Kotłowa zeznał 
źe w  roku 1916 n ad esz l i  oa  nieznanej oso  -y do U- 
' z ę . u  gminnego w Ko.towie awiadoir.ienie, że  Anto i 
Kruszelnicki zmarł. Gdy w ooec pow yższego  prawdo­
podobnym jest, źe zaginiony n e żyje przeto na wn o- 
sek jego żony Wikto, ji Krusz lnickic-j wdraża się p o ­
stępowanie celem uznania za zmci łego .  Wydaie Sie 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono sądow i lub 
kuratorów adw. dr. Schw tgerowi w Złoczow ie  w ia -  

omości a zaginioujm. Gdyby zaginiony żyt, winien  
śąuowi donieść o sw em  życiu. Na ponowny wniosek  
no upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w 
Gszecie  Lwowskiej rozstrzygnie sąd ostatecznie po-  
> yższy wniosek.

Sąd ok ięgow y Oddział IV.
Zioczów, dnia 30 c ta r w c i  1922. 7349
T. 41/22/2. Jan Jicuła po> M'chale urodzony w 

Slarzawie 1875 juko ż ł n i e r z  od roku 1916 me daje 
w.adomaści o sob  e. W^bec tego jes t  praw dopodob­
ne, że t>Miże poniósł śmierć zarządza się na wniosek  
Paraski Jacuła postępowanie ceiem udowodnienia  
śmierci i lozwiązania węzła małżeńskiego og aszając  
wezwanie aby do pół roku od og łoszen ia  w Gdzoc.e  
Lwowskiej Sądowi albo p. dr. Kop/sti;ń>kiemu a d w o ­
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego udzielono wia­
domości o zaginionym. Po upływie tego czasu ca pc-  
nowną prośbę Sad orzeknie ostatecznie o wuiosku. 

Sad okręgowy Oddział V.
Przemyśl. 7 linca 1922. 7435
T. 129/22/3 Oieksa Ileczko z  W ysock i  urodzo­

ny 22 marca 18s7 wraca/ą1' z  niewoli rosyjskiej zmari 
w Samarji 12 kwietnia 19'.0. Wobec .ego j :st  praw­
dopodobne, ie. tenże pon osi śmierć zarządza s ię  n 
wniosek Anastazji l ł :czko  postępowanie celem udo­
wodnienia śmierci, ogłaszając wezwanie, aby do 
pół roku od o r o s z e n ia  w Gazecie Lwów k ej Sądowi 
albo p. drowi Bethauerowi adwokatowi w Przemyślu, 
którego ust .nawia  się kuratorem ud ielorto w iad o ­
mości o zaginionym. Po upływie tego  czasu na pc-  
lowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o  wniosku.  

Sąd okręgowy O udział V.
Przemyś', 3 lipca 192z. 7433
T. 128/22. Mikołaj Kaszak urodzony w K orze-  

uicy 1858 z wybuchem wojny światowej p ow o ła n y  do 
sw.aóczeń wojennych nie daje ż a ln e g o  znaku ży­
cia. Wobec tego jest p-awdopodobne, że  tenże  
poniósł śmierć zarządza się  na wniosek Katarzyny 
K a s z a k o w e j  postęp ow an ie  ceiem udowodnienia  
śmierci i rozwiązania w ęzła  małżeńskiego, ogłaszając  
wezwanie, aby du pół roku od og łoszen ia  w  G azec ie  

Lwowskiej St;dowi atbo oanu drowi R osenzw eigo-  
vtd adwokatowi w Przemyślu, którego u s ‘anawia się 
kuratorem i obrońcą węzła ma żeńskiego udzielono  
wiadomoś.-i o zaginionym. Po upływie tego czasu nu 
ponowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku  

Sąd okręgowy Oddział V.
P r z e m y ś , 28 czerwca 1922. 7437

T. 203/22/6. Wdrożenie postępowania celem u. 
znania za zmarłego. Jan Krzyśko syn Franciszka i Jó:e-  
f / ur. 4 grudnia 1882 w  Biłce kró>. o tatnio w  Mikla­

sowie zamieszkały brał udział w wojnie jako ż o ł ­
nierz austr. i wedie przeprowadzonych dochodzeń od  
r. 1915 nie ma o nim żadnej wiadomości. Można zat tm 
przyjąć, iż  zajdą warunki u staw ow ego  domniema­
nia śmie-ci po myśli §  24 i. 2 uc. wzgl ust. z 31,3 
1918 Nr. 128 dzpo. Wobec tego na wniosek Kseni 
Krzyśko wdraża się postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić sądowi. Zaginionego w zywa sir, 
a*v się jawił przed podpisanym sądem o ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o ssb ie .  Po dniu 1 
rrudnia 1122 nie prędzej jednak jatj w 6 miesięcy od 
d-iia ogłoszenia tego zarządzenia w  gazsoie urzę­
dowej sąd  na ponowny wniosek wyda ostateczno o-  
rzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 1 czerwca 1922. 7495r A M O R TY ZA C JE. I

ciągu, 6 miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili sw e p raw a 
i ew entualne zarzu ty  przeciw  w nioskow i w p rzeciw ­
nym razie uznałby Sąd tę książeczkę w kładow ą po u- 
p ływ ie pow yższego term inu za umorzoną. O znaczenie 
książeczki: K siążeczką w kładkow ą T o w arzy stw a  zalicz­
kow ego w Sokalu Nr. 4750. w ystaw iona na imię w nio­
skodaw cy R om ana K ruszew skiego w C horobrow ie. — 
P ierw sza  w kładka w ynosiła dnia 24. kw ietn ia  1918 
9000 Koron. S tan w kładki dnia 5. listopada 1918 w yno­
sił 7876 K. 48 h.

Sąd jw w iatow y O ddział ’1I.
Sokal, dnia 10. styczn ia  1922. 7483 1—.5

CTS5RMY,

Ne. Iii. 154/21/5. W drożenie Postępow ania amorty­
zacyjnego. Na w niosek p. R om ana K ruszew skiego w ła ­
ściciela dóbr w C horobrow ie w draża  s ię . postępow anie 
celem um orzenia niżej w ym ienionej książeczki w k laa- 
kow ej, k tó ra  m iała zaginąć w nioskodaw cy. P osiadaczy  
tej książeczki w kładkow ej w zyw a się, aby w przę-

Fi.m, 1357. Rg. C, Hi- I. Zmiany i doaatki d v  
wrisanej iuż f.tmy spó k iwej. Do reiestru wpisano 20. 
g udnir 1920. i. Siedziba fumy: Lwó.v. B rsm enie  fi - 
tty: Bankowy zakład aprow-zacyjny, tpó łaa  z ogr. . d- 

powiedzia nością we Lwowie. Na t pujące zmiany: Na 
podstawie u hwały V/-hi eg o zgromadzania spól ików  
z dnia 3. w r z iś t ia  1920.r .  w form ę aktu uotaria ne»o  
I. rep. 6511. a) p j d w y i t io n a  kapitał zakładow y do s u ­
my 320.000 Mwp. i wpłacono w j ło ś  i podwyżkę x a -  
p-tatu, o) zmieciono brzmienie § §3 . .  16 , 18. i :0. kon­
traktu s tółki jax odpis protokołu przechowany w zb ti­
rze ZiłoCZCK.

Sąd okręgowy j.iko handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 8 g u Inia 1920. 6890
F.nn. 337/22 . Stow. IV. I. W yk-eślenie f m ■. 

W rejest 2e stowarzyszeń wpisano na dn u 6 m aja 
1923. r. przy firmie: „Związek gospodarczy w Łabo-  
,;ej“, stowarzyszenie zirej strowai e z t)g an. poręką. 
\Vykieatenie tej iirmy w -k u e k  zwinięć a przed ięb.or-  
stwa. Sąd okręgowy jako uanJIowy, Oddział IV.

Nowy Sącz, dniu 6 m ja 19:2. 6920
Firm. 318/22. Stow. 17. 32. Likwidacji s tow arzy ­

szenia. W rejestrze stowarzysz, w pisano dnia 6. maj ■ 
1922 r. przy stów a z, Spó.i.a spożyw cza  Satn op cm .c  
w Ji workach, stow. zarej. z ogr. po ęką — >e u h #  - 
ł  W itn i go zgromadzenia członków dnia 30. grud .ła
1921. r, to zw ią za io  st tw.trzyszen.e i zarządzono ja to  
likwidację, a l i <wid do arni ustanowieni zostali Tomko 
Bure, Tomko S rom  ak i G ze^orz T kicz .

Sąd okręgowy jątco ha utlowy, OddziS' IV.
N aw y Sącz, dni i 6. maja 19ż2. 6913
F. m. 799/ 2 Rg. A, IV. 76. Wp s frm y spółko-  

w e \  Do rejestru wpisano dnia 20. maja 1922. r. Sie— 
tziba firm r : Lwó r, ul. \Vio owskich I. 1l.  Brzmienie  

f - my :  „ l e c h n o p o l  “ D. m handlowy i tecitn czny  
W. N i.dźw iecc i i Ska Lwów. F> ma sn ó łk f:  Jawna 
półka han. i .w a  od 16. maja 1-22. '. Przedmiot p zec -  

si biorstwa: Hrndel o  ejainl. s narami, maszyna 1 i ro 
ni cze nu i i.inynii w zakres tego rodzaju htniilu w .i ib -  
'zącymi przedmiotnm , sorzetam . narzi dziami i ma- 

szynam c Jawnymi sp dnik'mi firmy ą :  W l .-ijanN edź-  
wi cki, Korol Ńicdżw cckl i S t in is ła  v Z ik»z«wsUI, l u"- 
y i . e  Lwowir, ul Wronowsk ch 1. 11. Do zartęoywa-  
i i  firmy u u a w n .o n y  ject wyłącznie W I rjau N ertż- 

wiecki, któ y podpisywać będzie  firmę w t . n  spo;ób.  
i i  pod w y c iśn ę łą  k b  wypisaną it iracilją  firmy umie­
ści swój p dpis.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwó w, dnia 19. ma a 1922 6932
Firm. 705/22. O. C, IM. 235. Zmirny i doda ki 

idttoszące s ię  do wpisanych uż w  rejestrze handlo­
wym firm kapców pojedynczych i spółek .  Do rejestru 
oed z ia ł  C wciągnięto co nastęauje : S iedziba firmy : 
Kraków. Brr nienie firmy: żtanialąw Bjran, spółka z ogr. 

dpowiedzialnośc ą. Zmiana firmy — w brzmieniu: Sa-  
nitarja, Społza z ograniczorą odpowiedzialność ą, przed­
tem Stanisław Baran, spółka z ograuiczotą  o d p o w ie ­
dz'. ainością. Dz eń wpisu: 3. czerwca.

Sąd tkręgowy jako handlowy Oddz ał II. 
Kraków, dn a 2. czerwca 1922. 702ł
Firm. £57/22. Rg. A 437. Wpis f.rmy nojedyncze I. 

Do rejestru wpisano dnia 4. czerwca 19 2. r. S iedź ba 
frm y: Przeworsk. Brzmienie firmy: Paulina Ortów:k'.  
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hindei towarów m i^ sz i-  
■jyih. Właściciel fir.ny : Paulina 0 ' ł o w s k a  w Przewor-  
. ku. Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszó/z, dnia 3. czerwca 1922. 6951
F.nn. 277. Rej. A, I. 254 Zmiany dotyczące  do 

wpisan-.j ;u; fi m •- S ied c ib t:  Jarosław. Brzmienie fir­
ma; Fabryaa octu Józef G iw r o a  i Sk i  w  Jarosławiu.  
Oot/cnc/.asowy przedmiot przedsiębiorstwa: F ib  yka 
octu. Przystipil : Eugieniusz Bojarski, kupiec i prze­
mysłowiec i Jakób Malinowski, przemysłowiec w Ja­
rosławiu Do zastępstwa i r>odpisywan'a frm y  upraw­
nieni są łącznie bądź p. p. Engieniu?z Bojarski i Józef 
Gawron, bą ż Eugieniusz BtFarski i balimon Tindel, 
b d i  Eugtaaiusz Bojarski i Zygmunt Zawtdzky bąaż  
jakób Ma ino w  ki i Józef Gawron, bądź Jskób Ma i-  
:^wski l b r l im a n  Tinael, bądź jakób Malinowski 
Zygmunt Z lw adzki,  bądź Józef Gawron i Salamo 

Tindel, bądź Józef Gawron i Zygmunt Zawadzki, b dź 
Salomon Tindel i Zygmunt Zawadzki, bądź Eugiemusz  
Boiarski i Jąkób Malinowski. Dzień w p isu :  8. maki
1922. r.

Sąd okręgowy jako handlowy, O ddział IV,
Przemyśl 6, maja 192?. 6925
Firm, 276/22 Rg. A 239, Wpis do regestru han­

d low ego  frm y  p .jed yn cze i .  D o  rejestru O ddzia łu  A 
wpisano: Siedziba firmy: Hlibó# v efC h leb ów . Brzm e-  
uic firmy: Mfyu walcowy hr. Koziebrodzkfch w Chle­
bowie. Przedmiot nrz3d3iębśo stvva: Przemiał z b e ż t .  
Właściciel firmy: Lu iwik ur. K izfebredzki i Dr. An­
toni hr. Ko2i 'b ro d zk :, właściciele dóbr we Lwowie  
zamieszkali; Forma a ró  ki: jawna od 11. czerw ca 1916. 
r. Spóbicy o n b i ś c i e  odpow iedzialn i:  Ludwik hr. Ko- 
rlebrodzki i Dr, Antoni h r. Kdziebrodzki. Do z a s t ę p -  
s w a  ist dującego zakładu g ównega j j s :  uprawniony  
Dr. Anton h . Ko:icb;odzk(. Podpis firmy; P od  brzmię-



tin m : r a  l w o w s k a *  r < in 'a  T $ & ? a

iiien; 1 1 ni pod  i.s / D . .An 0 :1. Sir. K ozo b ró d . ki. Dzi. 
W jic l l :  24. su; ja  19251. r.

Sao okręgowy jekn h a a t l iw y ,  Oddda II. 
Tarnepoi, 22. sraj a 'i 9 22. r. 69.J8

Feliks M erunowicz i S tanisław  Solanski. W yżej w ym ie­
nieni są upraw nieni do podpisyw ania stosow nie do $. 
76. w imieniu spółki, wszelkich aktów , dokum entów  i 
korespondencji. P raw o  podpisu pp. Edmundowi Krzyża-

Firm. 681/22 O ddz. C, II . 190. W ykreślenie firmy nowskiem u i A leksandrow i Laszczow i zostało  cofnięte.
l> r . j t s i r u  ,:ddc. C W ykreśl-ma : S e d . ib a  firm y: Kra 
k ó * . B r z m e i ie  fi ni : Po u i i ,  ó ł ;a  nafta  w z. < g.- 
o ep o w .cd z ia in o śc ią . .S k u tk e m  p ra c .ie sU u ia  m ajątku 
sj-ó ki ja r o  c Jośc w <iz z diu a  ml po my. li § 96. a.
». 6, n ą rc a  1908. i. L 53. O ',  p. p. na  s ;ó tk  ; A .y .n  
jP o i ucit* . Spotka nafto w a w K rakow ie. O z ie i w p i u :
50, 3 2 ja 1922. r.

Sąd okręgowy jako handlowy, O ddz. VII,
K raków, 27 m aja 1922. 7025

Firm. 1419. stow . VII/224. W pis firmy Spółdzielczej 
Dó re jestru  w pisano dnia 10. grudnia 1921. Siedziba fir­
ny : S tron iatyn . Brzm ienie firm y. Spożyw cza i m ołoczar- 
ska spółka Ż tuka koopera tyw a z odm. porukoju w S tro - 
niatyni. Z akres i cel p rzedsięb iorstw a. D ziałalność o- 
grańiczona w yłącznie tlia c z ło n k ó w  celem jest podnie­
sienie zarobku i gospodarstw a członków  w droęzc .   ,

Wspólnego prow adzen ia  p rzedsięb iorstw a oraz pod- jSmęto co następuje: Siedziba firm y: Kraków. Brzm ienie 
niesienie stopnia kulturalnego sw ych członków . P rzed - fmmy: ..Hygea S tan isław  Szczepański, spółka z ogran. 
miot p rzedsięb io rstw a: a) prow adzenie d la sw ych  człon- odpow. w K rakowie. P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: I) 
ków  handlu środkam i żyw nościi artykułam i p ie rw sze j| H artow na spizedaż m ateriałów  i przetw orów  cheimcz- 
potrzeby, niealkoholow ym i napojami, przedm iotam i 1 nycfi i farm aceutycznych, przeznaczonych do użytku te­
ntów ego użytku gospodarczego jako też z rzem iosła i i cznicżegb. w szelkiego rodzaju opatrunków  chir.urgicz- 
przem ysłu  gospodarczego produktam i jak zbożem , b y - j" v c h  o r a z .^ r u c jz n .w y tw ó r n ia  pow yższych przedmto- 
di '  ̂ ’     -  ...... ..

Z Rady nadzorczej ustąpili: pp. Jadw iga Żukow ska. W i­
told Bieniecki, Karol M roczkow ski, Juljan Tołłoczko. 
Franciszek itr. Potocki i Tadeusz N iktew icz; zostali w y ­
brani nowi członkow ie R ady: pp. Sew eryn  K rzyżaniak i 
A leksander Ł aszcz (przeszed ł z zarządu) o raz  ponownie 
w ybrani: p p . M ichał Jastrzębsk i. Franciszek Karpiński. 
S tefan Katelbacli i H ieronim Kieniewicz, a także została 
zatw ierdzona kooptacja now ych członków R ady pp. S te ­
fana Suryna, W ładysław a Bizańskiego. E ustachego K or­
win Szym anow skiego i H enryka B arylskiego. Dzień w pi­
su 20. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział TI.
K raków. 20. czerw ca 1922. 6853
Firm. 824/22. O adz. C. V. 312. W pis do rejestru  han ­

dlow ego firmy spółkow ej. Do rejestru  O ddział C w cią-

daw anie ich do użytku w gospodarstw ie w yłącznie j zasadzie kontraktu  z d a ty  K raków  14. czerw ca 1922 Lr.
sw ym  członkom w drodze najntu; d) kupno i dzierżaw a i IA'39. kap n ą , zak ładow y wynosi 1,000.000 Mko wnł-t- 
zietni i budynków  dia wspólnej gospodarki przy porno-1 cono w ca.osci gotów ką. Z aw iadow cy : 1) Mr. S tanisław  
cy  swoich członków , a także kupow anie i dz ierżaw a jSzczcpans, i. aptekarz.^ K raków , u!. P ań sk a  5. 2) Jonatan  
ziemi i 
nie zamów 
ków robót
rębanlc d r  , | ---------------   . . ,
mow auie kapitałów  do obrotu za umówionem p ro ccu -jd z ie  uskuteczniony w ten snosob. że pod w ydrukow a­
łem : g) udzielanie kapitałów  do obrotu za umów ionym  \ nem. w ypisanein lub stam pilią wyciśftietem brzm ieniem 
procentem ; g) udzielanie w łasnym  członkom tanich ijf irm y  obaj zaw iadow cy łącznie umieszczą sw e podpisy. 
Przystępu jich pożyczek celeni podniesienia ich gospo- Dzień wpisu 23. czerw ca 1927.

•darstw a lub przem ysłu : li) w celu rozw oju spółdzielni is _ Sad okręgow y jako handlow y. ^
zjednoczenia ich członków  zachęcanie do ośw iaty  Ij K raków, 22. czerw ca 1922. 6854
nauki, k rzew ienie chęci do oszczędności i p racy pou-j Firm . 763/22. B. I. 182. Zmiany do tyczące firm y już
czailie członków  p rzy  w szelkiego rodzaju sp raw ach  j w pisanej. Do re jestru  handlow ego O ddział B. w pisano: 
ośw iaty  ku ltu ry  i gospodarczych a to  w drodze z a -/F irm a : Pow szechny  Bank K redytow y, spółka akc.yina 
Ikjiidańifa czytelń, bibjiiotek. i ulrządiZenfc puL p e łzn y c h ! O ddział w K rakowie. Na podstaw ie uchw ały w alnego

stra to rćw . C zas trw ania  spółdzielni nieograniczony. Od- chw alę pow yższego w alnego zgrom adzenia akcjouarju
śzy podw yższono kapitał zak ładow y do w ysokości Mkjj.
7O-,QOG.00O drogą em isji ddłsżych 350.000 sztuk akcji »• 
idiiennej w artości po Mkp. 140 gotów ką petno w płaco­
nych. Dzień w-pisiu.19. czerw ca 1922.

Sad okręgow y jako haridlów y, O ddział II. 
K raków , 16. czerw ca 1922. 6855

Firm. 612. Rg. A II. 96. Zmiany do tyczące firmy już

pów iedżlahtóść członków  ograniczona do ydęi&łu uadtt) 
dó 5-cio. krotnej w ysokości dek larow anego udziały, jtyy-- 
sókóść udziału I OflO Mkp. z praw em  posiadania wiece) 
udziałów  przcez jednego członka. Sposób i czas w p ła ­
ty  ikfciniów. członek uiszcza przynaim nicej połow ę z 
chw ilą przyjęci go reszte naipóźniej do końca roku go­
spodarczego. w którym  deklarow ano  udział. L iczba
członków  zarządu. Z arząd składa się z 3 .członków  wpiSane3. nia 17. w rześnia 1919 prżv firmie: Brzm ienie: 
dwóch zastępców . Członkam i zarządu  są M icha.ło Va- g  F ed er , Svn. Siedziba: Lw ów . P rzedm io t przedsie- 
fenyciu. D m ytro  K urasz N ykoła M oroz. Z astępcy  człon- b to rst,v a . D otąd hande, cukierków . W pisano w rc je s i.z c  
ków zarządu : Stefan Hładki, . Panko Chomiak w szy- t . , przedm iot przedsięb iorstw a odtąd
s t y  w Stron,atynie.^ O gram czem a p raw a zarzadu  n,e fabrvk ai hande, cukierków , 
mogą być dłużnikam i spółdzielni. Rada nadzorcza skła- - g  d ok jako ;iandlrAvy, o ddz ia f IV,
da sie z 7 członków . Podpis firm y spółdzielń, dw a) L w ów . 13. w rześnia 1919. 69Sf
członkow ie zarządu podpiszą się łącznie p rzy  firm ie t . .  '
spółdzielni. P ism o przeznaczone do ogłoszeń spó łdzie ln iJ . m- 9* Y '  7 . ' p.lb społko-Wei. Do
K ażdorazow y organ tow arzystw  K rajew yj Sojuz re- f rce jstm  w p.sano dnia 26. kw ietnia 1922 biedm ba hrm y: 
w izyinych ruskich stow arzyszeń  hospodarsk ich , iakim I7>vow -11 B f i r my;  M iędzynarodow e T o w arzy  
ifest ó-rgsm obecnie riosoodarskyj kooperaty-w nyj cza- stw ,° dla llandkl chem .czno-farm aceutycznego W akoł, 

we Lw ow ie ! spo‘Ka z ° ^ r* P°r - w e Lw ow ie. P rzedm io t przedsiębiorą
'S a d 'o k rę g o w y  cyw ilny iako handlow y. O ddział IV. j s tw a :  o b ro ty  handlow e - w kraju i zagranicą tow aram i 

I wów  dn'ia 28 listopada 1921 6878lm cpodlega,acym i osobnej koncesji w szczególności im ­
port, ćksport, kupno i sprzedaż w szelkiego rodzaju to-

Firm. 546 stow . IV/45. Zm iany do tyczące firm y już 
wipiśańej. Do re jestru  w pisano dnia 26. kw ietnia 1922. 
Siediżba firm y: Sokal. Brzm ienie firmy. Spiłka to r 
how elna D obrobyt stow . zar. «z olim. porukoju. C złon­
kami zarzadu: Stefan S załeńsk i i zastępca członka Dr. 
H rvboryi Sem cńczuk ustąpili- Członkam i zarzadu w y ­
brano Stefana L y tw yna zaś zastępca Mykolą K ozyra.
I. w Sokalu. 2. w Poturzvcv .

Sad okręgowy iako handlowy, Oddział IV.
Lw ów . dnia 24. kw ietnia 1922. 6882
Firm . 68t. stow . VI/149. W pis rozw iązania s to w a­

rzyszenia. Do rejeStfu w pisano dnia 4. m aja 1922. S ie­
dziba firm y: Sokal. Brzm ienie firm y: Konsum urzędni- 

. ków i fuiikcionarjuszów  autonom icznych i p ryw atnych  
Sokalu stow . zar. z ogr. por. Zrniany: Na wahiem  

1 zgrom adzeniu członków  odbytem  dmia 9. kw ietn ia  1922. 
uchw aioaó rozw iązanie i likw idacje stow arzyszen ia . 
L ikw idatoram i w ybrano  P rob isław a B ednarczuka P a - 

! w la. Korola i Jana Bćreźn-ićkiego. k tó ry  firm ę stow a­
rzyszenia z dodatkiem  w skazującym  na likw idację fą- 
ćzthc podpisyw ać będą. Likw.iadacja przeprow adzoną 
będzie-zgodnie z przepisam i art. 76 i 84 ust. o spółdz.

Sąd okręgow y iako handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dhia 2. maia 1922. 6883
Firm. 778/22. B. I. 219. Zm iany odnoszące się ao 

w pisanych już w re jestrze  handlow ym  spółek akcyjnych. 
Do rejestru  O ddżiat B. w ciągnięto: S iedziba i brzitue- 
ttfe firm y: Polsko-B ałtyckie T o w arzystw o  handlow e i 
transportow e w W arszaw ie, O ddział w  K rakow ie. S to ­
sow nie dó §■ 71. Zarząd składa się z 5 członków . Z za­
rządu ustąpili: PP- Edmund K rzyżanow ski i A leksander 
Łaszcz, na miejsce ustępujących zostali w ybran i: pp. F e­
liks M śninow icz i S taiyslaw  Solauski, obaj zam ieszkali 
w W arszaw ie. Takim sposobem zarząd obecnie stano- 

‘ wią: O skar Sobański, W actaw  M inkiewicz, Jan  Raue

w arów  chem icznych, farm aceutycznych  i technicznych 
na wta-sliy i obcy rachunek. Form a spółki: spółka opiera 
się na kontrakcie zdziałanym  w e formie aktu n o ta rjam t- 
go z daty  Lw ów , 14. lutego 1922. 1. rep. 1/617. K apitał 
zak ładow y w ynosi 200.000 Mkp. pei.ho w płacony. Z a­
rzą d  spółki spoczyw a W reku jednego zaw iadow cy, k tó ­
rym  ustanow iono D ra Józefa W ehibaum a, lekarza  we 
Lw ow ie. Z astępstw o i sposób podpisyw ania firm y: spół­
kę zastępuje  zew nątrz  zaw iadow ca, k tó ry  firmę spółki 
podpisyw ać będzie w ten sposób, że pod w ypisaną przez 
kogokolw iek, w ydrukow aną lub w yciśn iętą  firmą spółki 
podpisyw ać będzie zaw iadow ca.

Sąd otkręgowy jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów , 24. kw ietnia 1922. 6988
Firm . 512 Rg. A. II. 98. Zm iany do tyczące firm y już 

wpisanej. Dnia 7. lutego 1919. P rz y  firm ie: Brzm ienie: 
S. F ed er i Syn. Siedziba: L w ów . Przedmiot przedsiębior­
s tw a: handel cukierków . W pikano w re jestrze  nastepił- 
iace zm iany: Firm a brzm i odtąd także  „S. F eder & 
Sohti", a podpis firm y następuje odtąd w ten sposób, iż 
spólnik Schm elkes vel Saihtiei F ed e r w ypisze jedno z 
brzm ień firmy.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów . 31. stycznia 1919. 6986
Firm. 549/Rg. A. III. 88. W pis firmy, spółkow ej. Do 

rejestru  w pisano 2. inaja 1921. Sić&ziba firm y: Lwów , 
Szpitalna 53. Brzm ienie firm y: R om anC zaykow ski i SKU.

. ka haii-Jii- koni krajow ych  i zagranicznych. Srmhak 
Rodzaj spółk . iaw n- spółka handlow a od 24. kw ietnia 
1921. P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: kupno i sp rzedaż  koni 
krajow ych  i zagranicznych o raz  pokrew nych tej gałęzi 
przedm iotów . N azw iska spólriików: Romań Ć zaykow ski 
wł. dóbr wc Lw ow ie Szpitalna 53. Leon Serles. Ósias 

. S erles, Izak vcl Ignacy Serles i Jakób W olf w szyscy 
i kupcy we L w ow ie.Szpitalna 53, Do zastępstw a  spółki u-

praw-niony jest spólr.ik Roman C zaykow ski łącznic z 
k tórym kolw iek drugim spójnikiem. Podpis firmy usku­
teczniony będzie w ten sposób, żc pod. nazw ą spółki w y­
pisana, lub w yciśniętą piecięcią pomieszczą sw oje p o d -, 
pisy łącznie dw aj spóiniey. z k tórych jeden musi być 
zaw sze Roman C zaykow ski, drugim zaś aibo Leon Sc>- 
les, albo Osias Serles, albo Izak Serles albo wkońcu Ja ­
kób Wolf.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
L w ów , 2, maja 1921. 6989
Frrm. 807. sp. I. 84. Zm iany dotyczące firm y już w pi­

sanej. Do re jestru  wpisano dnia 30. m aja 1922. S iedziba 
firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: A kcyjny Bank hipotecz­
ny. P rokurę udzielono Kur zerow i G ustaw ow i, M auryce­
mu Rubinsteinow i. M ichałowi Tapkow skierpu, B arto ldo­
wi W ienerow i we Lwow ie.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV,
Lw ów , 22. maja 1922. 6990

Firm. 527. stow . VI. 143. Zmiany dotyczące firmy 
iuż w pisanej. Siedziba iirm y: Lwów . Brzm ienie firmy 
dotąd P ry w a tn y  konsum lw ow skiego ak tyw nego perso- 
nalu jazdy kolejowej, odtąd Konsum konduktorów  stow . 
zar. z ogr. poręką. W  miejsce dotychczasow ego zarzą­
du. k tó ry  ustąpił, w ybrano  członkam i zarządu (dyrekcji) 
S tan isław a Bom bę ponownie, K arola H uhricha i F ranci­
szka Skopała. U dział członka dotąd 50 k. odtąd 200 k. 
Zmiany pow yższe uchw alono na W ahiem Zgrom adzeniu 
odbytem  na dniu l i .  lutego 1920.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział TV.
Lw ów , 28. kw ietn ia  1921, 6992
Firm. 443. Rg, C. VI. 119. W pis firm y spółkowej. Do 

rejestru w pisano dnia 24. maja i 922. Siedziba firm y: 
Lw ów . Brzm ienie firm y: H urtow nia tow arów  teksty l­
nych, spółka z ogr. odp. w e Lw oy.ie. Form a praw na 
spółki: Spółka opiera się na kontrakcie zdziałanym  we 
formie aktu notarialnego z daty  Lwów 1. m arca 1922 I. 
rep. 86062. Przedm iotem  p rzedsięb io rstw a jest sprzedaż 
hurtów  na i drobiazgow a tow arów  teksty lnych  i tryko- 
ta rzy . tak na rachunek w łasny  jak cudzy, oraz zaopa­
tryw anie poszczególnych filii i agentur i ekspozytur fir­
m y C ćhtrala agentur handlow ych na w schodzie Karol 
M ańkow ski i W acław  Sadow ski. W ysokość kapitału 
zakładow ego: 25.000.000 Mkp. w całości w płacony: N a­
zw iska zaw iadow ców : Jan  K anty Pfau i Zygm unt O fdal 
kowskf we Lw ow ie. C zas trw an ia  nieograniczony. L- 
praw nienl do zastępstw a  zaw iadow cy i p rokurzysta . — 
Podpis iii m y następuję w ten sposób, że pod w ypisaną 
drukiem  lub ręką lub też pod w yciśniętą stam pilją firm y 
um ieszczą sw e podpisy dw aj zaw iadow cy lub iede-i za ­
w iadow ca i p rokurent. O głoszenia przepisane ustaw ą o- 
gfośżenia spółki um ieszczane będą w Ciazecie L w ow ­
skiej. '

Sąd okręgow y lako  handlow y, O ddział IV.
' LWÓw;;16. maja 1922.

Firm. 464. stow . III. 109. Zmiany do tycząc firm y iuż 
w pisanej. Do rejestru  w pisano dnia 20. m aja 1921. S it-  
dżi.ba firmy: Lwów-. Brzm ienie firm y: C entralna Kasa 
Zw iązkow ą we Lw ow ie, stow . żar. z ogr. por. Zmiany: 
Na w alnych zgrom adzeniach odbytych w dniach 22 lu te­
go i 4 kw ietnia 192) uchw alono rozw iązanie i likwidacje 
s tow arzyszen ia , a na likw idatorów  w y b ran o  dotychcza­
sow ych członków  dyrekcji dra B ernarda W ittlinS. W il­
helm a G oldhdm m era i H enryką Szali ta.

Sad okręgow y lako handlow y. O ddział IV.
L w ów , 16. kw ietnia 1921. 6995
Firm. 355122. stow . VII. 270. W pis firm y spółdzielni. 

Do re jestru  w pisano dnia 16. m arca 1922. S iedziba firmy 
Sroki lw ow skie pow iat Lw ów . Brzm ienie iirm y: Hospo- 
darsko-spożyw eża spilka. „Silskyj H ospodar'1 koopera ty ­
w a z obmz. porukoju w Sorokach lw iw sk/ch powit 
L w iw . P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: działalność spół­
dzielni ograniczona w yłącznie do członków , a p rzed ­
miotem jej jes t: a) prow adzenie dla sw ych  członków  
handlu środkam i spożyw czym i, artykułam i pierw szej 
jrotrzeby, nieaUcdliólowymi napojami, przedm iotam i dla 
dom ow ego użytku i rolnego gospodarstw a i dla rzem io­
sła i przem ysłu gospodarczym i produktam i jak znoże, 
bydło) mleko, skóry  i Urządzenia m agazynów  tych to ­
w arów , b) p rze tw arzan ie  produktów  sWoieii członków  
sposobem  przem ysłow ym  i fabrycznym , c) nabyw anie I 
u trsjńnan ie  na składzie gospodarczych narzędzi i odda­
w anie ich do użytku w gospodarstw ie w drodze najmu 
w yłącznie sw ym  członkom , d) kupno i dz ierżaw a ziemi 
i budynków  dia sw ych członków , e) przyjm ow anie za­
m ówień na w ykonanie siłami swoich członków  robót 
budow lanych, rolnych, lasow ycn, m ajsterskich , rębanie 
d rzew a, przew ozu rzeczy, tow arów , f) przyjm ow anie 
kapitałów  do obrotu Za omówionym procentem , g) u- 
dzielenie sw ym  członkom tanich i dostępnych pożyczek 
celem podniesienia ich gospodarstw a lub przem ysłu, h> 
celem rozw óju i zjednywanie sobie członków  zachęcę 
nie do o św ia ty  i nauki, w zbudzanie zam iłow ania do 
oszczędności i pracy, pouczanie członków  w e Wszelkich 
sp raw ach  ośw iaty , kultury  i gospodarstw a przez zak ła­
d z i e  kursów  gospodarczych, dem onstracji, am atorskich 
produkcji siłami sw ych członków  i p rzy  pom ocy instruk ­
to rów  i lustrato rów . U dział członka wyńiosi 1000 mk. z 
czego połow a płatna jest p rzy  przystąpieniu do spó ł­
dzielni, a reszta  w  ciągu roku obrotow ego. K ażdy czło­
nek może mieć także w ięcej udziałów. C zas t rw a ­
nia spóiik jest nieograniczony. — Zarząd spółki skłam , 
się z 3 członków  i 2 żastęjrców . Członkam i zarządu w y ­
brano: Hka Chofoda, Iw ana L uczyszyna i M ychajfa Ke- 
basa, zaś zastępcam i O łćksę K aczłnaryku i M ychajra 
Dudę, rolników w Srokach lwow skich. C złonkow ie od­
pow iadają udziałam i, A nadto kw otą rów nającą się 5- 
krotnej w ysokości zdeklarow anego udziału. O głoszenia 
spółdzielni pom ieszczane będą w każdoczesnym  organie 
T o w arzy stw a  K raiew yj -Smuż rwizy-jnych ruskich stow. 
hosp. pp7 . i prom yslow ych wc L w ow ie, jukiego orga-



„OaZETA LW O W SK A " z  dnia 6- sierpnia 1922.

nem  iest obecnie H ospodarsko-kooperatyw nyj czasopyS 
■‘w e Lw ow ie. Podpis firm y: pod brzm . firm y dw aj człon­
kow ie  zarządu położą łącznie sw oje podpisy. Spółdziel­
n i a  ma R ade nadzorczą sk ładającą się z 7 członków . —  
P rzep isy  o likwidacji zgodne z u staw ą o spółdzielniach.

Sad okręgow y iaKo handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dnia 15. m arca  1922. 6996
Firm . 735/22. B. I./107. Zm iany i dodatki odnoszące 

.Się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  spółek. Do 
rejestru  oddział B. w ciągnięto — co następuje: Siedziba 
i brzm ienie firm y: Spó łka  akcyjna elektrow ni okręgo­
w ych w  K rak o w ie .'P ro k u rę  udzielono Stefanowi*-Kazi­
m ierzow i B uttnerow i w S ierszy  W odnej zam ieszkałe­
mu, k tó ry  firmę podpisyw ać będzie kollektyw nie z dy ­
rek torem  inż. Zdzisław em  R auchem  pod pieczarką fil­
m ow ą. Dzieii w p isu : 9. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y juko handlow y, O ddział II 
K raków , dnia 9. czerw ca 1922. 7028
Firm. 720/22. Oddz. B. 1./08. Zm iany i dodatki o d n o -,

Jłzące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  i ki nieograniczony, 
firm kupców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  oddział j 5,000.000 Mkp. w

ko  wie Jasna  6. Do zastępstw a spółki na zew nątrz  Ko­
niecznem jest w spółdziałanie łącznie dw óch zaw iadow ­
ców, k tó rzy  pod brzm ieniem  firjny położą sw e podpisy: 
Dzień w pisu 15. czerw ca 1922..

Sad okręgow y jako Kajidlowy, O ddział II.
K raków , dnia 9. czerw ca 1922. 7035.
Firm . 734/22 O. C. V/298. W pis do re jestru  handlo-f 

w ego firm y spółkow ei. Do re jestru  O ddział C. w cią­
gnięto co następuje Siedziba firm y: N adachów ka w gmi 
wie .ładow niki Podgórne poczta  Okocim po­
w iat B rzesko. Brzm ienie firm y: N adachow ska i Komo- 
nk;ka w ytw órn ia  m arm oiądyi p rze tw orów  ow ocow ych, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. P rzedm io t 
p rzedsięb iorstw a: zakupno ow oców  i ja rzyn  w yrób  t 
sp rzedaż p rzetw orów  ow ocow ych i ja rzynow ych , oraz 
handel .owocarni i jarzynam i. Form a spółki: Spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością w m yśl ustaw-y z 6. 
m arca 1906 I. 58 dzpp. oparta  na kontrakcie z cinry 
K raków  13. kw ietnia 1922 L, R. 4697. C zas trw an ia  spóf- 

Ka-pital zak ładow y spółki w ynosi
gotówce- w płacono 2.600.000 Mkp.

B .w ciągnięto co następnie: Siedziba i brzm ienie firm y: j A port spólnika K azim ierze Nad achów  skiego stanow ią- 
R adziw jłt, W im nicr i Ż eleńscy T o w arzy stw o  akcyjne 9y parc. bud. 879 oraz część parc. gr. gm. ładow nik i 
dla w yrobów  z gliny i p iasku’ w K rakow ie. Członkami- Podgórne oraz ze znajdującym  się na tym  gruncie bu­

dynkam i i urządzeniam i m aszynow ym i oceniii spółnlcy 
na 2,400.000 Mkp. Do zastępstw a  spółki są, upraw nieni 
dw aj zaw iadow cy, k tórym i ustanow iono K azim ierza 
N adachow skiego w N adachów ce i W ład y sław a  Floriana 
2ga im. Komornickiego w Okocimiu zam ieszkałych. —- 
Podpis firm y: Pod brzm ieniem  firm y um ieszczają kol­
lektyw nie podpisy dw aj zaw iadow cy hib jeden zaw ia­
dow ca i p rokurzysta .

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II, 
Kraków', dnia 9. czerw ca 1922. 7034
Firm. 345/22. Rg. B. 1/6. W pis do re jestru  handlo­

wego Oddziału B. Do re jestru  handlow ego O ddziału B. 
w pisano dnia 7. czerw ca  1922.: S iedziba firm y: T arno­
p o l. B rzm ienie firm y: B ank Ziemian Spółka akcyjna 
w e L w ow ie, O ddział w T arnopolu. C zas trw an ia  S pół­
ki: nieograniczony. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: popie­
ranie gospodarczego rozw oju w ielkiej, średniej i m ałej 
polskiej w łasności ziem skiej w Polsce przez udzielanie 
w łaścicielom  i dzierżawc-om posiadłości w iejskich po­
pa rc ia  pod w zględem  finansow ym , adm inistracyjnym i 
j praw nym , tudzież p rzez  organizow anie gospodarstw  
silnych i racjonalnie założonych ziem skich gospodarstw . 
K apitał akcy jny : 2,800.000 Mkp. podzielony na 10.000 
akcji po 280 Mkp. pel-nowpłaconych go tów ką, z k tó ­
ry c h ’ 2.500 akcji jest im iennych zaś 7.500 opiew a na 
okaziciela. D yrekcja  składa się z dw u lub w ięcej dy ­
rek to rów  i zastępców . K ierow nikiem  Oddziału w T a r­
nopolu ustanow iony p. Zygm unt Zaliwsk i, zam ieszkały  
w T arnopolu. Podpis firm y: pod w ydrukow aną lub za- 
pom ocą ijleczęd  w yciśn iętą  firm ą jxxipisy dw óch 

członków  D yrekcji lub 1 członka D yrekcji i 1 p rokurzy- 
sty . R ada nadzorcza  sk łada sięz 12 członków , z k tórych  
3 m ianuje D yrekcja  G alicyjskiego T o w arzy stw a  k red y ­
tow ego Ziem skiego iak długo to T o w arzy stw o  będzie 
w łaścicielem  2.500 akcji Spółki zaś dalszych 9 człon­
ków  w yb iera  w alne zgrom adzenie. R odzaj Spółki o- 
piera się na statucie uchw alonym  w dniu szesnastego  
października 1920, zatw ierdzonym  przez  M inistra H an­
dlu P rzem ysłu  i. Skarbu w dniu 29. m aja 1920 N. 253. 
O głoszenia Spółki i um ieszczone będą w  „M onitorze 
Polskim " i dw óch innych pism ach codziennych w y­
branych p rzez  W alne zgrom adzenie.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział TT. 
Tarnopol, 6. czerw ca 1922. 7057
Firm . 794/22 B. 1/145. Zm iany i dodatki odnoszące 

się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  spółek ak ­
cyjnych. Do rejstru  O ddział B. w ciągnięto co nastę­
puje: S iedziba firm y i brzm ienie firm y: Polskie T ow a­
rzy s tw o  handlow e S. A. w Kra-kowie. P ro k u rę  udzie­
lono O zyaszow i L utw akow i zam ieszkałem u w e Lw o­
wie. Dzień w pisu 21. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y cyw . iako handlow y O ddział !?. 
K raków , dnia 19. czerw ca  1922. 7037

Firm. 776/22 C. V/124. W ykreeślen ie  firm y. Z re ­
jestru  oddział C. w ykreślono: S iedziba firm y: K raków. 
Brzm ienie firm y: F ab ryka  m asła rolniczego „H erm oo". 
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością w L ikw ida­
cji skutkiem  zw inięcia p rzem ysłu . Dzień wpisu 20. c z e :- 
w ca 1922.

Sąd okręgow y cyw . jako handlow y O ddział TI. 
K raków , dnia 16. czerw ca 1922. 70*6
Firm. 259/22 O C. 111/281. W ykreślen ie  firm y: Z re ­

jes tru  oddział C. w ykreślono. Siedziba firm y: K ra-, 
ków. B rzm ienie iirm y: Im perator eksport i im port 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością, skutkiem  
zw inięcia przem ysłu. Dzień w pisu: 20 czerw ca 1922.

Sąd okręgow y cyw ilny  jako handlowy' O ddział K I 
K raków , dnia 16 czerw ca 1922. 7058
L. cz. Firm. 17/22. Zm iany dotyczące w pisanego Sto 

war-zyszemia. W  recjstrze  dla s tow arzyszeń  w pisam , 
dnia 2. kw ietn ia  1922 p rzy  stow arzyszen iu : „S k ładn i­
ca kóte-k rolniczych w U lanow ie S tow arzyszen ie  za­
re jestrow ane  z ograniczoną poręką“ następujące zm ia­
ny: Ustąpili członkow ie zarządu : B runo Lochtnan i
i Jan Małek. W ybran i członkam i zarządu : ks. p ro­
boszcz Klemens Du-biel i F ranciszek  Zarem ski w U- 
lanowie.

Sąd okręgow y. O ddział V.
R zeszów , dnia 18. m arca 1922. 5034
Firm . 40/22. S tow . C./354. Zm iany i dodatki do w pi­

sanych już firm stow arzyszeń . N ależy w pisać w re je­
s trze  s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych: 
S iedziba s tow arzyszen ia : Dolina. Brzm ienie firm y:

Spółka oszczędności i pożyczek w Dolinie —- S to w a­
rzyszenie zare jestrow ane z nieograniczona poręką.
1. C złonkow ie dyrekcji w ystąpili: 1) Mikulski Karol, 2) 
Heilmasnn Leon, 3) N euburger Józef. 4) P ilszak Włacty 
sław , 5) Seroczyński Leon. — 2. C złonkow ie Dyrekc.l! 
w ybran i: l)  R ożniatow ski Michał, 2) Rom ańczukiewiez 
S tan isław , 3) D obrzański Michał. 4) W eyniann Karol, 
5) S tachow icz Michał. D ata wpisu 4. maia 1922.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
S try j, dnia 31. m arca 1922. 706*1

KOSZUKUJE Sig 
r  m§D£QO TECHNIKA
z w yk szta łcen iem  szkoły  przem ysłow ej, 
w olnego od wojska, znającego  język i pol­
ski, niem iecki, m ożliw ie francuski, do ko­
palni nafty. S zczegó łow e oferty adresow ać  
do Adm inistracji pad „Technik**. 750S

I r
«*»  r ila

m t m  a r t y s t y c z n o
P R Z E M Y S Ł O W Y

Sót mmmm - mmmm
Lw^w, u!. ISolmów 8. 4.
FSUKS GftllGNSKI,

R ady zaw iadow czej w y b ran i: Dr. Emil P a rn as  we
Lw ow ie, ul. H etm ańska 22 i W ładysław  M atzke w e 
Lwow ie ul. K adecka 8. Dzień w pisu: S. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y iako handlow y, O ddział II.
K raków , dnia 3. czerw ca 1922. 7029
Firm . 745/22. Od. 111/125. Zmiany i dodatki odno­

szące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  od­
dział A. w ciągnięto co następn ie: Siedziba i brzm ienie 
‘firm y: Ph ilate lia  Fcldm ann i Sp. w  K rakow ie, Rynek 
:gł. 1. 4. Zmiana firm y w brzm ieniu PhiJateiia O res i 
G artenberg . W ystąp ił spólnik B ernard  Feidm ann od­
tąd w łaścicielam i są Ignacy  O res i W ilhelm  G arten ­
berg upraw nieni do zastęp stw a  i podpisyw ania spółki 
kollektyw nie. Dzień w pisu; 14 czerw ca 1922.

Sąd okręgow y  iako handlow y, O ddział II.
K raków , dnia 9. czerw ca 1922. 7032
Firm . 613/22. S tow . III./192. Zm iany i dodatki do 

w pisanych już w re jestrze  firm stow arzyszeń . W pisano 
•— w re jestrze  stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodar­
czych: Siedziba ; Brzm ienie Stow arzyszenia:: S pó łka  O- 

.szczędribści 1 pożyczek w Jwicowej —• S tow arzyszen ie  
zare je stro w an e  z n ieograniczoną poręką. 1. C złonek 

dyrekcji jako p rzew odniczący  A leksander S alabura 
ustąpił. 2. Członkiem  D yrekcji jako przew odniczącym  
w ybrany : Ks. Jan  Szczerbiński p roboszcz  w Iw kow ej.
Dzień w pisu: 20. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y cyw . jako handlow y O ddział TI.
K raków , dnia 12. czerw ca 1922. 7933
Firm . 282122. Stow . V/534. Zm iany i dodatki do 

w pisanych jtiż firm S tow arzyszeń . W pisano w  re jestrze  
stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. S iedzi­
ba s tow arzyszen ia : Stanasław ice pow iat B ochnia. —
Brzm ienie firm y: C hłopsko robotnicze S tow arzyszen ie  
spożyw cze w  Stanisław icach . S tow arzyszen ie  zareistr. 
z ogran. poręką. W alne zgrom adzenie odbyte  w  dnm 
28. grudnia 1921 uchw aliło  rozw iązan ie  S to w arzy sze ­
nia. O dtąd brzm ienie firm y z dodatkiem  „w  likw idacji".
W ybran i likw idato ram i: do tychczasow y członek za­

rządu M ichał S zew czyk  tudzież Jan  Siem daj i F ranci­
szek  W archołek . O dtąd do podpisyw ania s to w arzy ­
szę urn są upraw nieni dw aj likw ida to rzy  łącznie. W ie­
rzycieli w zyw a sic do zgłoszenia sw ych  pretensji do 
3 m iesięcy. D ata  w pisu 16. m arca 1922.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział TI.
K raków , dnia 13. m arca 1922. 7039 1—3
Firm. 739/22 O. C. III/197. Zm iany i dodatki odno­

szące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  oddz.
C. w ciągnięto  co następu je: S iedziba firn iy : K raków.
Brzm ienie firm y: „H um anie" T o w arzy stw o  dla skór 
i obuw ia. Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. U- 
chw ałą w alnego zgrom adzenia spólników z dnia 25. 
kw ietnia 1922. L. R.4757 zm ieniono postanow ieniem  

g. 4. 7, 11, 12, 14, 16. 17 i 19 kon trak tu  z d a ty  K ra­
ków 22. czerw ca  1920 L. R. 163. K apitał zak ładow y 
spółki podw yższono o 180.000 Mkp. do 1,080.000 Mkp, 
w  całości w  gotów ce w płaconych. D otychczasow y 
przedm iot p rzedsięb io rstw a: kupno sprzedaż i w yrób 
obuw ia w szelkiego rodzaju oraz  w szelkich innych do 
ubioru nóg służących tow arów  i pokrew nych  artyku­
łów  będących w  w olnym  obrocie handlow ym , odtąd 
kupno i sp rzedaż skór. w yrobów  skórzanych  i odzie­
żow ych oraz  w szelkich tow arów  w zak res skóm ictw a 
w chodzących. U stąpili zaw iadow cy: A braham  Linden- 
baum , Leon Lindenbaum , M arkus Lindenbaum  i Juliusz 
Koibert. Zaw iadow cam i spółki ustanow iono: Eugeniu­
sza K. H enischa fab rykan ta  w B ernie F ischergasse 41. 
p. D ra Feliksa A leksandra M ajera fab ry k an ta  w W ie­
dniu I. .Tohaitnesgasse 3; p. H en ryka  Schreśbera proku- 
rzy s tę  w W iedniu VII Schottenfeldgasse 27; p. Z d z ­

isławą Zdanow icza kupca w K rakow ie ul. Szczepańska 
7: p. F ranciszką Zielińskiego kupca w  K rakow ie Siemi­
radzkiego 1. 10: p. A lfreda T orfeha lcąpea w K rakow ie 
P io tra  M ichałow skiego 1. 15; p. Judę W ussbauma w Kra-

WydAwca: SPOLKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław  Kossowski.
Z Drukarni Polskiej, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzaa 31.

Kolporterów
d o  roznoszenia gizet poszy­
kuje sio. W iadom ość w  M m i -  
nistrecli „Gazety Lwowskiej” ' 

Lw6w, mL Podw ale  3.

L E Ś N A
Towarzystwo Akcyjne

DRZEW NE
P R A G A

Kgl. W elnberge Kgl. Weinitepge

Jungmanneya 77.

SCas^uIe w s z e l k i e  ro ­
dzaje drzewa na deski, 
lakoteż d r z e w a  dla  
kopaSń a d o  piłowania.
Dostawcy zechcą nadesłać swe 
oferty z podaniem ilości i warun­
ków dostawy franko, z prawem 
przewozu przez polsko-niemiecką 
granicę, torem kolej, niemieckim.


